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Kraków 21 marca, 


W węgierskiej Izbie magnatów rozpoc i 
walna bitwa 0 dwa projekty kościelie- polityczne. 
które gabinet Banfiego przyjął w spadku po 
Wekerlem. Pierwszy z tych projektów porząd- 
kuje wolność wyznań, ale ustanawia także pra- 
wne przepisy dla tych, którzy stoją po za wyzna 
niami,* czyli innemi słowy: bezwyznaniowość sta 
wia na równi z uznanemi przez państwo wyzna- 
niami. Rozprawy nad tym projektem rozpoczęły 
się W Izbie magnatów 3 października roku zeszłe- 

o znakomitemi mowami kardynała Schlaucha i 
hr. Ferdynanda, Zichego przeciwko projektowi 

' Dnia 5 października Izba 113 głosami przeciwko 

112, a więc większością tylko jednego głosu, po 
stanowiła przejść do rozpraw szczegółowych ; na- 
zajutrz na wniosek hr. Aladara Andrassego, na- 
leżącego do stronnictwa liberalnego, ów rozdział 
porządkujący wolność wyznań, został odrzucony 
122 głosami przeciwko 96, a więc około 15 libe- 
ralnych magnatów z prawicą głosowało prze- 
ciwko temn rozdziałowi. Następnie cały projekt 
został odrzucony bez imiennego głosowania, po- 
nieważ przeciwko niemu głosowali tak konserwa- 
tyści, jakoteż większa część stronnictwa liberal 
nego, której nie podobało się usunięcie rozdziału 
o bezwyznaniowości. 

Nowy gabinet wniósł odrzucony projekt pono- 
wnie w pierwotnem brzmienia do Izby magnatów. 
Stronnictwo konserwatywne oczywiście trwa w za- 
sadniczej opozycyi przeciwko całemu projektowi; 
frakcya hr. Andrassego sprzeciwia się rozdzia- 
łowi o bezwyznaniowości. Zdaje się więc rzeczą 

pewną, że ten rozdział upadnie. Wobec tego ga- 
binet z góry zgadza się już na usunięcie tego 
rozdziału, zastrzegając sobie uporządkowanie pra 
wnych stosunków bezwyznaniowców za pomocą 
rozporządzenia  ministeryalnego. Zachodzi więc 
tylko pytanie, czy reszta projektu utrzyma się, 
czy upadnie? Stronnictwo katolickie, pokrzepione 
podniosłym listem Ojca św. do hr. Ferdynanda 

Zichego i innych przywódców świeżo utworzo 
nego stronnictwa ludowego, naturalnie solidarnie 

_ i energicznie wystąpi do walki. Czy gabinet bar. 
- Banffego zdoła skupić około siebie większość 

Izby magnatów, która w tej kwestyi za rządów 
Wekerlego opierała się tylko na jednym głosie ? -— 
oto pytanie, na które dziś trudno odpowiedzieć. 
Obie strony liczą na większość kilkunastu gło- 
sów. Zwolennicy gabinetu spekulują głównie na — 
znużenie pewnej części magnatów, którzy pragną 
bądź jak bądź skończyć z temi kwestyami ko 
ścielno-polityeznemi. Byłoby to więc ewentualnie 
zwycięstwo — ze znużenia! Takie zwycięstwo, 
wcale niepochlebne dla gabinetu, równałoby się 
jego klęsce. 

„Drugi projekt o „recepeyi* czyli uznaniu przez 
państwo wyznania żydowskiego, dnia 8 paździer- 
nika r. z. odrzucony został 109 głosami przeciwko 
103. Hrabiowie Ferdynand Zichy i w. marszałek 
dworu hr. Antoni Szecsen zazoaczali podczas Toz- 
praw w Izbie, że nie żywią żadnej niechęci do 
żydów i potępiają antysemityzm, ale obaj z równą 
energią oświadczyli, że żaden katolik nie może 
przystać na paragraf projektu, który wyrażnie wy- 
głasza wolność przejści Kościoła katolickiego 


się samej istocie chrześciaństwa. Prz i 
usunęło się kilku liberalnych dka OR 
Aladar Andrassy, ks. Paweł Esterhazy, hr. Elemer 
Batthyapy ; kilku protestanckich superintendentów 
głosowało z prawicą przeciwko projektowi. 

Także ten drugi projekt powrócił do Izby ma- 
gnatów w pierwotnem brzmieniu. Dzienniki libe- 
ralne natarczywie domagają się uchwalenia pro- 
jektu w całości, dowodząc, że paragraf o wolności 
przejścia na wyznanie żydowskie jest naturalną 
konsekwencyą jego recepcji, czyli uznania go jako 
równouprawnione. Inni zaowu podnoszą, że w prak- 
tyce ta wolność nie będzie nadużywaną. O ile 
w tej mierze wskazują na przykład Austryi, gdzie 
wrzekomo tak bardzo rzadko chrześcianie prze- 
chodzą na wyznanie żydowskie, to argument ten 
nie może wcale zaspokoić chrześcian węgierskich, 
skoro przeciwnie w Austryi, a zwłaszcza w Wie- 
dniu, częściej się wydarzają takie odstępstwa, 
niżby należało przypuszczać. Bądź co bądź nie 
ulega wątpliwości, że prawica solidarnie głosować 
będzie przeciwko temu projektowi, a mianowicie 
przeciwko owemu, rzec można, prowokacyjnemu 
paragrafowi. Zachodzi więc tylko znowu pytanie, 
czy po drugiej stronie solidarność z rządem le- 
piej dopisze, niż w pażdzierniku z. r. Zresztą po- 
dobno gabinet Banffego gotów już jest przystać 
na wyrugowanie paragratu o wolności przejścia 
na wyznanie żydowskie, byle lzba uchwaliła pierw- 
szy projekt (bez trzeciego rozdziału), a drugi bez 
owego paragrafu. 

Izba poselska, na życzenie barona Banffego, 
który oświadczył, że dalsze losy gabinetu zależą 
od wyniku rozpraw w Izbie maguatów, odroczyła 
swe posiedzenia do przyszłego poniedziałku. Ma 
to być pewnego rodzaju presją na tych magna- 
tów stronnictwa rządowego, którzy wpra » dzie nie- 
chętnie głosują za fatalnymi projektami kościel- 
no-politycznymi, ale lękają się sprowadzić przesi- 
lenie gabinetowe. Zobaczymy, czy ta presya po- 
skutkuje. 


In > una o tio 


Przegląd polityczny. 


Do dzienników czeskich donoszą, że słoweński 
deputowany Vośajak w ciągu ubiegłego tygodnia 
odbywał konferencyę z mężami zaufania wybor- 
ców swojego okręgu wyborczego. Zgromadzenie 
mężów zaufania uchwaliło wyrazić dep. Vosnja- 
kowi zupełne zaufanie za jego stanowisko w spra 
wie cylejskiej i wypowiedziało nadzieję, że tego 
stanowiska nie porzuci i że w razie, gdyby spra 
wa cylejska przybrała niepomyślny obrót dla Xio- 
weńców, z koalicyi niezwłocznie wystąpi. Oświad- 
czenie Vošnjaka, 
deputowani kraińscy zapewnili go 0 swojej naj- 
zupełniejszej solidarności i o gotowości do wy- 


komisyę budżetową. 


Ludwika Kossutha. Obchód jej 
ścia z w Węgrzech do najbliższej niedzieli ze 
na wyznanie żydowskie, obaj podnosili nietykal- 
ność i niezmązalność chrztu św., i wykazywali, 
że przeto uchwalanie takiego paragrafu sprzeciwia 


słów wyborami w Neutra z jednej 
syą w Izbie magnatów z drugiej. W Neutra ka- 


bo się może pogorszyć. 


GRAFOMAN. 


] (9) Przez niemu. 
i Wacława Sawiczewskiego. — To 8ą anioły... powiadam ci. Takie po- 
5 czciwe... 


— GE 


(Dokończenie). spokoj ny, 


Nazajutrz dopiero wybrałem się wcześniej i|znów, bym się nachylił. 
wpuszczono mnie. Już na schodach i korytarzu 
uderzył mnie ów niemiły szpitalny zapach jodo- 
formu i karbolu. Wskazano mi drzwi i wszedłem. 
ą Dwa okna oświetlały jasno wnętrze sali. Pod 
ścianami, malowanemi od połowy olejną farbą na 
szaro, biegły dwa rzędy łóżek, tuż obok siebie 
stojących. Nad każdem z nich sterczał słup, Czar- 
na tablica i biała na niej karta. Wzdrygnąłem się 
mimowoli, ujrzawszy na białych poduszkach cały 
szereg strasznych, chudych twarzy. Jedne były 
|  skrzywione boleścią, inne apatycznie nieruchome, 
| wypiekłe gorączką, 4 wszystkie takie żółte lub 

= blade, takie biedne. Kilku chorych zwróciło na 
mnie oczy, a ja tymczasem stałem nieruchomo we 
drzwiach , oszołomiony wrażeniem, jakie na mnie 
pierwsza bytność w szpitalu wywarła. — — | 

Wtem przystąpiła do mnie siostra miłosierdzia. 
Właśnie dopiero co podawała jednemu z chorych 
lekarstwo, a ten nieruchomy dziękował wyraziście 
g wzrokiem, i $ a 
|| — Pan kogoś tu szuka? — zagadnęła mnie. 
| — Tak — odparłem. — Przywieziono tu przed- 
| wczoraj mego znajomego. Nazywa Się Felkowski. 
| Aa... to ten młody blondyn! On biedak bar- 
4 ~ dzo chory! To na drugim końcu, numer pięćdzie- 
| siaty czwarty. ; ; iP: 
| Podziękowałem grzecznie i zapuściłem się mię- 
| dzy dwa rzędy łóżek. Wzrok mój przeskąkiwał 
z twarzy na twarz chorego, a% nareszcie dostrze- 
glem Felkowskiego. Leżał na wznak, rozrzucone 
długie włosy okalały na białej poduszce jego twarz 
kościstą, oczy miał utkwione nieruchomo w sufit. 

— Jak się masz? — spytałem cicho, biorąc go 
za rękę. 

Spojrzał na mnie zdziwiony, 
= co głośno zawołać, lecz w tej 
|  łosierdzia, która przyszła za mną, 
| — Niechże się pan nie rusza! Wszak pan pro- 7 za 
Ẹ fesor nawet mówić surowo zakazał. się jeszcze zraniejszy. Jeżeli coś nie zajdzie, może 
| Zwróciła się do mnie: pożyć jeszcze ze dwa miesiące. Ale w razie po- 
— Niech pan będzie dobry na to uważać — a wtórzenia się krwotoku... 


dnie, bo i gorączka się przy 
— Nie mów tyle! — przerwałem. 
talu, 


Tylu tu biednych ludzi. Ale doktor miły... i za 
konnica bardzo dobra. 
— No jyż dosyć, 


— Buty miałem dziuraw 
bardzo cicho, ale tak, że usłyszałem. 


stałe zajęcie. 
— Bylebym tylko wkrótce mógł co pisać... 
Posiedziałem przy nim chwilę, 


lekarza z tego samego oddziału. Zapytałem go 
o stan zdrowia Felkowskiego. 

— A który numer? 

— Pięćdziesiąty czwarty. 

— (Chłopiec! przynieś mi kartę numeru pięć- 
dziesiąt cztery | 

Po chwili przyniesiono żądany arkusz z nad 
łóżka. Lekarz rzucił nań okiem. 
— Czy to pański krewny? — zapytał. 
— Nie, ale znajomy... przyjaciel. 
— To są, panie, suchoty. Choroba dawno za- 
niedbana, nieleczona, organizm wycieńczony Ogro- 
mnie. Musiał się żle odżywiać? 

— Tak, był w nędzy. 

— To też to! Gorączka jest duża, ale może 


ruszył się i chciał 
chwili siostra mi- 
wstrzymała go. 


że wchodzący w skład koalicyi 


prowadzenia odpowiednich konsekwencyj Z nie- 
pomyślnego załatwienia kwestyi cylejskiej, przy- 
jęte zostało hucznymi oklaskami. Sprawa cylejska 
już w przyszłym tygodniu roztrząsaną będzie przez 


Wezoraj przypadała pierwsza rocznica Śmierci 
odłożono jednak 
względu 
na wyłączne zaabsorbowanie politycznych umy- 
strony, dysku- 


potem, grożąc palcem Felkowskiemu, dodała: — 


I odeszła. Felkowski odprowadził ją wzrokiem, 
a potem szepnął, skinąwszy, bym się nachylił ku 


Przyniesiono mi krzesło i usiadłem obok łóżka. 
Opowiadałem choremu, jak byłem o niego nie- 
jak go szukałem i znalazłem. Skinął 


— Nagle dostałem krwotoku — szeptał — ze- 
mdlałem. Ta choroba przerywa mi pracę nad po- 
wieścią w samym środku. Bo co ja teraz zrobię ? 
Doktor mówi, że nie wstanę, jak za trzy tygo- 
plątała... a ja chcę tak 
pracować... mam teraz tyle pomysłów, jak nigdy... 


— Szeptem to mnie nie męczy... Tu w szpi- 
to jest okropnie, zwłaszcza w nocy, gdy za- 
czną jęczeć... płakać... umierać. Sypiać nie mogę. 


nie męcz się bo odejdę. 
Chwała Bogu, że ci lepiej — leż tylko spokojnie, 
a wyzdrowiejesz. Musiałeś się przeziębić gdzieś .. 
e — szepnął do siebie 


— Staraj się teraz wyzdrowieć jak najprędzej, 
a ja tymczasem obmyślę coś dla ciebie, jakieś 


a potem udałem 
się do kancelaryi szpitala. Właśnie zastałem td 


tolieka partya ludowa spodziewała się odnieść 
pierwsze znaczące zwycięstwo przez zdobycie 
mandata dla własnego kandydata hr. Jana Zi- 
chego. Kandydatem, rządowym jest sekretarz 
stana w ministerstwie spraw wewnętrznych, Lat 
kocsy. W całym okręgu wyborczym zawieszono 
rodzaj stanu oblężenia; „do Neutra przybywają 
całe kompanie wojska. Srodki te, zamiast znie- 
chęcić, podżegają naturalnie agitacyę partyi ludo 
wej. Dzisiejsze depesze przyniosą nam zapewne 
wiadomość o wyniku wyborów. 

W berlińskich kołach politycznych i dyplo- 
matycznych nie bez pewnego naprężenia oczekują 
odpowiedzi na pytanie, kto otrzyma nominacyę 
na ambasadora niemieckiego w Petersburgu. Sprze- 
czne pogłoski i przypuszczenia mnożą się coraz 
bardziej, jakkolwiek lepiej poinformowani coraz 
silniej powątpiewają w możliwość kandydatury 
br. Herberta Bismarcka, który w Petersburgu nie 
byłby zresztą mile widziany. W każdym razie przy- 
gotowują się podobno liczne zmiany w niemieckim 
personalu dyplomaty czny m. Pobyt w Berlinie am- 
basadora niemieckiego przy dworze austryackim 
hr. Kulenburga pozostaje 4 temi zmianami w nie- 
wątpliwym związku, jakkolwiek wcale nie jest 
rzeczą pewną, czy istotnie hr. Eulenburg zajmie 
miejsce p. Marschalla i czy p. Marschall wogóle 
ma ustąpić. Kandydatura posła brukselskiego Al- 
veuslebena do ambasady petersburskiej stoi ciągle 
na pierwszym planie; w razie, gdyby istotnie Al- 
vensleben miał opuścić Brukselę, miejsce jego zaj: 
mie prawdopodobnie zięć ks. Bismarcka hr. Rantzau, 
obecnie poseł w Hadze. — Dotychczas jeszcze 
wszystko to są bardzo nieugruntowane przypusz- 
czenia. Według Berl. Neueste Nachrichten, Jenerał 
Werder otrzymać ma wojskowego następcę. W ta- 
kim razie wybór cesarza padłby zapewne albo na 
jenerała- porucznika Lignitza Z Wrocławia, który 
za walkę pod Szypką w roku 1877 otrzymał or- 
der pour le mórite, albo na jenerała - porucznika 
Villaume, komendanta drugiej brygady artyleryi 
w Szczecinie. 

W Kiel rozpoczęto już na dworca kolejowym 
wznosić obszerną salę, w której cesarz Wilhelm 
podczas uroczystości tloty przyjmować będzie go- 
sci swoich i reprezentacyę flot zagranicznych. 
Wobec wiadomości, pojawiających się szczegolnie 
w pismach francuskich, iż podcząs uroczystości 
z okazyi otwarcia kanału między morzem Półno 
cnem 1 Niemieckiem, nastąpi zjazd monarchów, 
zapewnia Polit. Corr. stanowczo, że nigdy nie 
było mowy ani o zaproszeniu, ani o udziale w tych 
uroczystościach cesarza austryackiego i króla wło- 
skiego. rai 

Przed wyborcami w Palermo wypowiedział mar- 
grabia di Rudini diugą polityczną mowę, W któ- 
rej gwałtownie występował przeciw Orispiemu, Za: 
rzucając mu naruszenie tekstu i ducha konstytucji, 
popełnione przez rozwiązanie Izby. Zdaniem Rudi- 
niego, Crispi od chwili objęcia przez siebie władzy 
w sposób przesadnie pessy mistyczny przedstawiał 
sytuacyę, w jakiej znajdowały się Włochy. Gdyby 
się wierzyło Crispiemu, niebezpieczenstwo groziło 
jedności państwa, monarchia była podkopana, roz- 
prężenie panowało w administracyi, W finansach, 
policyi, wojsku i marynarce. Orispiemu — twier- 
dzi Rudini — chodziło o pozory do dyktatorskiej 


bezprawia. Opozycya, prowadząc walkę z Cri 
spim, broni konstytucyi 1 króla. W dłuższych wy- 


Ścisnął ramiona i wydął dolną wargę, nie do- 
mawiając. Prosiłem o lepszą opiekę i troskliwość 
nad Felkowskim, bo o przeniesieniu go teraz ze 
szpitala nie mogło być mowy. Zażądałem, aby 


w osobnym pokoju, oraz aby ma lepsze dawano 
pożywienie. Zostawiłem też kilka rubli na wino. 


raliżowany staruszek. Było tu o wiele ciszej, spo- 
kojniej. Uścisnął mi też rękę z wdzięcznością, 


zajutrz ołówek i papier. 
— Na co? 


mysły, tyle ich mam teraz. 

— Dobrze, przyniosę ci, ale dopiero wtedy, gdy 
doktor pozwoli ci ruszać rękami. 

Westchnął i nie nie odpowiedział. 

Odtąd przychodziłem codziennie odwiedzać Fel- 


bie zaraz dawać znać, bez względu na porę dnia, 
aby módz przybyć zawsze w takim wypadku. 

Zwłaszcza wieczorem, gdy dostawał większej 
gorączki, zostawałem dłużej przy nim. Wtedy 
zwykle nadchodziła wizyta lekarska, mógłem się 
dowiedzieć zaraz o rezultacie badania, a potem 
podawałem mu filiżankę bulionu do wypicia, którą 
przynosił posługacz na kolacyę. Koło siódmej 
spali już zwykle wszyscy chorzy, więc wychodzi- 
łem cicho. 

Ósmego dnia po zachorowaniu było Felkow- 
skiemu trochę gorzej. Lekarz znalazł gorączkę 
nieco większą i pokręcił niespokojnie głową. Wnet 
potem zasnął mój chory, ale co chwila kręcił się 
niespokojnie i mówił przez sen. Zaniepokoiłem się, 
bo zdawało mi się, że majaczy. Lecz przywołana 
zakonnica uspokoiła mnie, dała mu jakieś lekar- 
stwo i przeżegnała. 

— Niech pan będzie spokojny — rzekła od- 
chodząc — to tylko chwilowo gorączka się zwięk- 
szyła. Dobranoc panu. Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus. 

— Na wieki wieków. 

Postanowiłem jednak tego dnia dłużej zostać 
przy Felkowskim i przypilnować, aby się nie rzu- 
cał bardzo, co mogło łatwo pogorszenie sprowa- 
dzić. Lecz po odejściu szarytki zasnął jakoś spo- 
kojniej. 

Siedziałem na krześle w nogach łóżka. Przy- 


postawy i do całego szeregu aktów samowoli 1; 


umieszczono go w tak zwanej „śeparatce,* to jest 


Nazajutrz znalazłem go już w innym, mniej - 
szym pokoiku. Obok niego leżał tylko jakiś spa- 


ale dnia tego mie mógł prawie mówić, bo zaraz 
porywał go kaszel. Prosił, bym mu przyniósł na- 


— (Chcę sobie, widzisz, notować niektóre po- 


kowskiego i kilka godzin odsiadywałem przy jego 
łóżku, W razie jakiegoś pogorszenia kazałem 80- 


1895. 


Prenume 


) 


(Sukiennice). — Ogłoszenia 
kiem titem) za pierwszy raz 10 ont., 
ed miejsca wiersza drukiem drobn po 
przyjmują: we Lwowie biuro 
opernika l. 11; w Paryżu 


łącznie 
P. m rue du Chemin de 
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wodach rozwijał następnie Rudini swój program 
polityczny, przyznając się do hołdowania indy wi- 
dualistycznym liberalnym ideom. 


W sprawie Akademii Umiejętności. 


„ Do dzisiejszego Nru dołączamy List otwarty p. 
Stanisława Tomkiewicza w odpowiedzi na „Kilka 
uwag w żywotnej sprawie narodowej“, skreślo- 
nych przez Stanisława Smolkę. List otwarty p. 
Tomkiewicza zakomunikowaliśmy jeneralnemu sē- 
kretarzowi Akademii Umiejętności prof. Drowi 
Stanisławowi Smolce i otrzymaliśmy od niego na- 
stępujące wyjaśnienia: 


E 


Wdzięczny jestem bardzo p. St. Tomkiewiczowi 
za ogłoszenie listu otwartego, zawierającego tyle 
ciężkich zarzutów przeciw Akademii. Przyznaję, 
że ten list był dla mnie pewnego rodzaju rewe- 
lacyą. Myślałem, że Akademia spotyka się prze- 
ważnie tylko z obojętnością społeczeństwa , jak- 
kolwiek dobrze wiedziałem, że ma licznych, nie- 
przejednanych nieprzyjaciół, którzy na każdą spo- 
sobność czyhają, żeby powagę jej podkopywać 
jaskrawem oszezerstwami, jak to uczymono w prze- 
szłym roku, wyjednawszy równocześnie gościn- 
ność w miesięczniku, redagowanym przez OO. Je- 
zuitów i w N. lteformie dla ohydnej na nią na- 
paści. Ale co do Szanownego autora Listu otwar- 
tego, przekonany jestem o jego dobrej woli i do- 
brej wierze i widzę ze zdumieniem, jak błędne, 
a nawet z rzeczywistością wprost sprzeczne zda- 
nia krążą o Akademii wśród obojętnej publiezno- 
ści, dzięki systematycznej akcyi oszezerców, którzy 
potwarz uprawiają z rzemiosła. 

Nie tłomaczy tego pierwszy zarzut Listu otwar- 
tego, równie niesłuszny, jak wszystkie inne, ja- 
koby Akademia nasza „oddzielona była od uczo- 
nych i literatów ciężkiemi kotarami materyało- 
wych specyalności naukowych, a od społeczeń- 
stwa oddzielał ją prawdziwie mur chiński, stwo- 
rzony kierunkiem administracyi.* Cóż to za be- 
stya apokaliptyezna jest ta Akademia, że 
się odgranicza tak wrogo nietylko od społeczeń- 
stwa, ale i od uczonych nawet, czyż ona nie jest 
właśnie gronem uczonych, no i literatów, ale li- 
teratów pewnego rodzaju. 

Właśnie Akademia nasza jest jedyną w świe- 
cie Akademią, która się nie zamyka w gronie 
swych członków, ale przyjmuje do swego składu, 
w obszerniejszem tego słowa znaczeniu, wWszyst- 
kich ludzi, nauką się zajmujących, a do pracy 
chętnych. Służy do tego organizacya komisyj, Je- 
dynie naszej Akademii właściwa, komisyj, do 
których przyjmujemy każdego, kto jakimkolwiek 
przyczynkiem, nie bez wartości naukowej, prace 
nasze zasila, lub przynajmniej okazuje tego goto- 
wość. Tak więc Akademia liczy w swym skła- 
dzie, obok 89 członków Polaków (48 czynnych, 
41 korespondentów), niemniej jak 240 współpra- 
cowników komisyj 4 poza grona Akademii, któ- 
rym statut i regulamin przyznaje pełne prawa 
stanowczego głosu na posiedzeniach komisyj. — 
I bynajmniej nie kieruje się Akademia żadną wy- 
łącznością w przybieraniu współpracowników ko- 
misyj; od samego założenia Akademii należy do 


nich 2 członków redakcyi N. Reformy, a nieda- 


pełniał cały pokój. 


ralitycznego staruszka. Widocznie spał. Z kory- 
tarza dochodził tylko lekki szmer służby, robiącej 
porządki. Zresztą cicho było bardzo. 


piersi i zacząłem drzemać. Przed oczyma zaczęły 


otworzyłem oczy i krzyknąłem. 
Felkowski siedział na łóżku i wzrok, roziskrzo- 


niem na rękach o poduszkę. 


głową i począł mówić całkiem głośno : 
umr 


zrobi! 

— Nie... nie... — i powstrzymał mnie rozpalo- 
nemi dłońmi — ja mam ci coś powiedzieć... Ty 
myślisz, że ona była temu co winna?.. 007... Nie... 
zupełnie nie!.. Kiedy mi stary drzwi pokazał, to 
płakała... słyszysz ?.. płakała... 

— Ależ, połóż się! s : 

— Nie... Wydobądź z pod poduszki mój pugi- 
laresik. 

Sięgnąłem i znalazłem znany mi z lat dawnych 
mały, wytarty jego pugilaresik. Nosił w nim za- 
wsze fotografię matki. ; i 

Chwycił go szybko z mych rąk i wydobył z je- 
dnej przegródki małą karteczkę. Trzymał ją chwilę 
w drżących palcach, a potem do ust podniósł. 

— To od niej — szepnął — raz tylko do mnie 
napisała. Położysz mi to na piersiach... potem... 
uważasz ?... A teraz schowaj, żeby mi to nie zgi- 
nelo... 

Bodal mi kartkę wraz z pugilaresikiem. í 

— Tylko pamiętaj! — dodał z przyciskiem, 
wlepiając we mnie błyszczące Oczy. 

Upadł wyczerpany na poduszki. Podałem mu 


Rocznik XLVII. 


w reg ara: je ek cie an. M., Berlinie, Lipsku, 
w Berlinie, burgu, Monachium i nr rigo, 
Comp.); w Wraakfurcie 
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słonięta lampka rzucała mdławe, chwiejące się 
błyski na przeciwległą ścianę, zresztą mrok za- 
l Z drugiego łóżka, poza mną 
stojącego, dochodził cichy, regularny oddech pa- 


Ukołysała mnie ta cisza. Spuściłem głowę na 


mi przebiegać dawno widziane obrazy, przez 
głowę dawno przemyślane myśli. Przypomniałem 
sobie moje wspólne z Felkowskim mieszkanie na 
Chmielnej, ową wizytę u Pienterkiewiczów i jego 
pierwszy dramat. I nagle zdało mi się, że biała 
Anielka stoi tuż przedemną, że pochyla się ku le- 
żącej postaci chorego, dotyka dłońmi jego zaru- 
mienionych wypiekami policzków..... Przerażony 


ny gorączką, wlepiał we mnie. Miał szeroko na 
piersiach otwartą koszulę, opierał się z wysile- 

Nie wiedziałem na razie, co począć. Straciłem 
głowę. Bałem się kłaść go gwałtem. A on tym- 
czasem, jakby czuł, co myślę, potrząsł przecząco 


— Słucbaj.... dobrze, że jesteś... bo ja może 


ę... 
— Nie pleć głapstw! Kładź się, bo ci się źle 


ratę przyjmują: 


w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejsco am tę ksi ia 
S. A. Krzyżan , handel Niemojewskiego w Sukionnicach add e" Be ze © andgl | Ba % 
jera, główna trafika, handel Kretschmera biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro; Mańkowskiej 3 


przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 


za każdy następn, 5 cent. — Mad i 
30 zaj ra; 4 po estamne (na 3 stronie) 
enników ulica Karola L 


raz. — Ogłoszenia £ prenuiaormaię 
udwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
fer 44); w Wwiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także 
mgs i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 

m. M. G. L. Daube % Comp 
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wno wstąpił w ich grono członek redakcyi Ku- 
ryera Lwowskiego. 

O ile zaś słusznym jest zarzut, że Akademia 
oddziela się od społeczeństwa kierunkiem swej 
administracyi, za który ja osobiście jestem od- 
powiedzialny ($ 48 Regulaminu), o tem może się 
każdy przekonać, kto się raczy potrudzić do 
otwartej na oścież naszej Czytelni codziennie (od 
g. 11 — 1, od 6—8). Zadna zresztą Akademia 
w świecie nie zdaje tak szczegółowo sprawy ze 
wszystkich swych czynności, nietylko na doro- 
cznych posiedzeniach publicznych, ale i w peryo- 
dycznej publikacyi Rocznika, którego każdy tom 
sprzedaje się we wszystkich księgarniach za „wy- 
górowaną* — jak p. Tomkiewicz uważa — cenę 
60 centów. 

Nie potrzeba było zatem mojej przeszłorocznej 
broszury o Akademii, choć jej p. Tomkiewicz od- 
daje tak niezasłużone pochwały, żeby przełamać 
ten rzekomy mur chiński, istniejący tylko w wyo- 
braźni jego i podobnych mu przyjaciół Instytucji, 
którzy — jak on sam twierdzi — tak bacznie 
śledzą rozwój i działalność Akademii. 

Przeciwnie, zaczynam naprawdę się zastanawiać, 
czy nie oddałem niedźwiedziej usługi tą publika- 
eyą i tą świeżo ogłoszoną nie odezwą, jak ją 
nazwano, lecz informacyą o położeniu Akademii. 
To pismo moje stało się — znów ku wielkiemu: 
memu zdziwieniu — istną rewelacyą dla wielu 
naszych przyjaciół, choć powtórzyłem w niem tylko 
to samo, co od lat czterech aż do znudzenia mó- 
wię na każdem publicznem posiedzeniu i drukuję 
w Roczniku, a co przed laty ośmiu już mój po- 
przednik tym samym sposobem najdokładniej wy- 
jaśnił. 

Pismo moje — powtarzam — nie było żadną 
odezwą, tylko informacyą, nikt więc niema prawa 
piętnować go nazwą że braniny, jak to się 
p. St. Tomkiewiezowi podobało uczynić. Szanowny 
autor Listu otwartego nie poprzestaje na tem, lecz 
rzuca podejrzenia, które z wszelką stanowczością 
muszę odeprzeć. „Inna jest rzecz* — mówi — „ŻĄ- ZE 
dać na nakłady, na większy rozwój, a inna żądać 33 
na niedobory, na pokrycie deficytów, na 
kwestyę: być, albo nie być.* 

Widzę, że p. Tomkiewicz stał się tu nieświa- 
domie echem niegodnej plotki, którą tem śpieszniej 
muszę odeprzeć, że podobno sam poniewolnie da- 
łem do niej powód. Kto przeczytał moje pismo, 
załączone do Czasu przed paru dniami, przekonał 
się, z jakiemi walczymy trudnościami, żeby choć 
w części sprostać rozległym zadaniom Akademii. 
A według $ 48 Regulaminu, ja jestem „odpowie- 
dzialny za prawidłowy tok wszystkich czynności 
administracyjnych.* Aby zatem nie zrażać naszych 
pracowników, nie zniewalać ich do ogłaszania: 
prac naukowych w obcym języku, pozwalałem 
w ostatnich latach więcej drukować, na własną 
odpowiedzialność, niźli budżet pozwalał; rosły 
wskutek tego rachunki drukarń, które się zwykle 
wyrównywa po ukończeniu każdego wydawnietwa, 
a trzeba zważyć, że drukujemy często naraz do 
30 tomów. Jeśli się w ten sposób źle gospo- ; 
daruje, trudno obliczyć, kiedy taka zła gospo” SB 


darka przebierze miarę. Układając w jesieni 
budżet tegoroczny, kazałem sobie sporządzić wy- 
kaz wszelkich należytości za wykonane druki, aż 
do ostatniego arkusza, i przekonałem się, że przyj- 
dzie nam rok zamknąć większym deficytem, niż 
przypuszczałem. Lękając się zwichnięcia równo- 


wody, okryłem i starałem się go uspokoić. Nie 
już nie mówił, oddychając ciężko. Po chwili za- 
czął drzemać i majaczyć. Zdawało mu się, że: 
rozmawia z Anielką i z matką. 

— ..nie gniewaj się na nią, mamusiu... poca- 
luj ją pani w rękę... tak... Ty musisz wyjść do- sj 
brze za mąż... albo czekaj, aż skończę ten dra- z 
mat... Anielka!... Anielka moja... c 

Siedziałem długo nad nim, do późnej nocy. 
Wreszcie zastąpił mnie służący i odszedłem. 

* 


Nazajutrz rano, gdy jeszcze leżałem w łóżku, 
dano mi znać ze szpitala, że Felkowski dostał po 
raz drugi krwotoku. Zerwałem się i co żywo ka- 
załem wołać doróżki. Lecz z mieszkania mego 
była znaczna odległość do przebycia, a zanim zdą- 
żyłem zajechać, upłynął dobry kwadrans. Wbie- 
głem pędem na korytarz i tu spotkałem Siostrę 
miłosierdzia. 

— (6ż takiego? — spytałem zadyszany. 

— Już umarł. 

W pokoiku 


. 


nie zastałem nikogo, nawet staru- 
szka przeniesiono już gdzieindziej. Tylko Felkow- 
ski leżał wyciągnięty na łóżku, sztywny. Zapa- 
trzyłem się w twarz jego i dziwnie wydała mi się 
teraz piękną, szlachetną. Znikł z niej ów wyraz 
przygnębienia. Zmarszczki przedwczesne gdzieś 
się podziały. Na usta wybiegł jakiś niezwykły 
uśmiech, a czoło wygładziło się. I nie miał teraz 
tej sinej cery Śmierci, jak w ostatnich dniach ży- 
cia, a całą twarz zdobił wyraz dziwnej powagi i 
zamyślenia. Tylko bladym był bardzo. 

Za mną wsunęła się zakonnnica i cichym sze- 
ptem kończyła Wieczne odpoczywanie. Służący 
przyszedł zdjąć kartę z nad łóżka. 

* i 


Nazajutrz po pogrzebie Felkowskiego przynie- 
siono mi zielony kufer z jego mieszkania. Nie 
miał żadnych krewnych ani znajomych, prócz mnie, 
a w kufrze nie znaleziono nic wartościowego, tyl- 
ko kilka sztuk podartej bielizny i stosy papierów. 
Odesłano go zatem do mnie. 

Otwierałem tę jedyną spuściznę po przyjacielu 
z dziwnem uczuciem żalu. Całe wnętrze wypeł- 
nione było bezładnie rozrzuconymi manuskryptami. 
I dziwnym trafem na samym wierzchu znalazłem 
ten pierwszy wiersz, który mi czytał w ową noc 
letnią, wiersz pełen miłości, słowików i księżyca... 
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wagi budżetu, wyjednałem d. 21 listopada, na peł- 
nem posiedzeniu Akademii: 1) redukcyę niektó- 
rych stałych pozycyj budżetowych, 2) przekaza- 
nie 5000 złr. na pokrycie takiego niedoboru, 
z tegorocznego funduszu obrotowego, 3) przeka- 
zanie wszelkich tegorocznych, nieprzewidzianych 
dochodów funduszu obrotowego na umorzenie ta- 
kiego niedoboru. Przed kilku dniami zamknięto 
ostatecznie przeszłoroczne rachunki z niedoborem 
14,612 złr. 12 ct., który to niedobór jest już obecnie 
dochodami tegorocznymi prawie zupełnie pokryty, 


a do końca roku będzie z pewnością wyrównany. 


Takie są nasze deficyty i niedobory, tak się 
przedstawia kwestya: być albo nie być. 

Wszelkie zaś lekkomyślne zarzuty złej gospo- 
darki, mnie osobiście ujmę czyniące, niech mi 
wolno będzie jednem słowem odeprzeć. Zie wszyst- 
kich Akademij na świecie, jedynie nasza Akade- 
mia ogłasza co roku w Roczniku dokładny wykaz 
obrotu wszystkimi funduszami; kosztem 60 centów 
rocznie każdemu wolno wskazać, na co za dużo 
wydajemy, na czem polega zła gospodarka. Ja 


_ więcej uczynię: zapraszam solennie p. Tomkiewi- 


cza i każdego, przyjaciela czy nieprzyjaciela, żeby 


raczył się potrudzić do biura naszego (codzień od 


10 do 1), a staną mu otworem wszystkie nasze 
księgi kasowe i rachunkowe, ostemplowane, a więc 
służyć mogące za dowód, według prawa handlo- 
wego, a zarazem wszystkie dowody kasowe. — 
I musiałbym z tego kroku samowolnego uczynić 
w razie potrzeby kwestyę gabinetową, bo nie nie 
mając prócz dobrego imienia, nie mogę ścierpieć 
zarzutu złej gospodarki, za którą według wyra- 
źnego brzmienia naszego Regulaminu przedewszyst:- 
kiem jestem odpowiedzialny. 

Jedno tylko muszę wyjaśnić: sprawę Szcza- 
wnicy. P. Tomkiewicz pisze, niezawodnie w do- 
brej wierze: „Akademia wykazuje, że nie ma ze 
Szczawnicy zupełnie żadnego dochodu, 
tylko procent od włożonych pieniędzy. Tego nie 
rozumiem, ale wiem, że niejeden czułby się boga- 
tym, gdyby mu kto Szczawnicę zapisał, a dlaczego 
tylko Akademia nie ma z niej ani centa, tego — 
nie wiem.* 

. p. Szalay nie zapisał Akademii Szczawnicy, 
tylko t. zw. zakład zdrojowy, t. j. kilka morgów, 
z stojącymi na nich budynkami i ze zdrojami mi- 
neralnymi, a z obowiązkiem płacenia połowy czy- 
stego dochodu spadkobiercom. Po śmierci $. p. 
Szalaya — ja wówczas byłem tylko współpraco- 
wnikiem komisyi historycznej — w gronie człon- 
ków odzywały się mądre głosy, przestrzegające 
Akademię przed przyjęciem tego zapisu, głosy, 
których na nieszczęście Instytucyi nie usłuchano; 
na nieszczęście, powiadam, mimo wszelkiego uzna- 
nia dla najlepszych intencyj ofiarodawcy, gdyż 
wyrażny warunek zapisu nie pozwala Akademii 
w żaden sposób pozbyć się raz przyjętego ciężaru; 
ani sprzedać, ani nawet darować zdrojowiska 
nie wolno. Obowiązek wypłaty połowy czystego 
dochodu krępował Akademię na każdym kroku, 
spadkobiercy bowiem w własnym interesie prote- 
stowali przeciw wszelkim ulepszeniom, a mieli 
korzystać z domniemanych korzyści, jakie sobie 
obiecywano z wkładów, na które Akademia obra- 
cała swoją połowę czystego dochodu. Zawarto więc 
ugodę, w której Akademia spłaciła ten obowiązek 
kwotą 47.000 złr., ulokowanych w ten sposób 
w Szczawnicy. Nie można było spodziewać się 
dobrych rezultatów z przedsiębiorstwa, prowadzo- 
nego przez grono 42 historyków, bibliografów, a 
chociażby geologów i ekonomistów. Powierzono 
zatem administracyę zdrojowiska komitetowi, zło- 
żonemu z znakomitego adwokata, wyposażonego 
szerokiem pełnomocnictwem, z życzliwego a ze 
sprawami szczawniekiemi dobrze obeznanego leka- 
rza i z jednego członka Akademii, całem sercem 
Szczawnicy oddanego. Zacni ci mężowie z po- 
święceniem bez granie, bezinteresownie zajęli się 
administracyą. Jak można widzieć z broszury, 
ogłoszonej o tym przedmiocie w r. 1888, komitet 
ten wydał w ciągu lat 10: 
na nowe budowle i ulepszenie 

dawnych 25 PR 
na rozszerzenie parku i drogę 


69.709 złr. 41 kr. 


na Miodziuś 17.972 „ 43 , 
na budowę drogi w Pieniny 4.278 „ 65 , 
na budowę kościoła tytułem 

konkurencyi SE 500 „ —, 
Razem 96.460 „ 49 „ 

nadto wynosiła należytość skar- i 
bowa od spadku . . 5522 „ 94, 
co czyni razem . . 101.983 „ 43 , 


Część tych znacznych wydatków tylko zdołano 
pokryć z dochodów bieżących, a że nie było ża- 
dnego funduszu obrotowego na interes szczawni- 
cki, w r. 1892 długi bieżące administracyi szeza- 
wnickiej wynosiły przeszło 25.000 złr., jakkolwiek 
nadto pozostawało do zapłacenia przeszło 4500 
należytości skarbowej, a czekały Akademię jeszcze 
znaczne wydatki konkurencyjne na budowę szkoły 


i plebanii oraz urządzenie cmentarza. W tym sta- 


nie rzeczy przestały wpływać regularnie procenta 
od włożonego kapitału 47.000 złr. Wobec tego 
nowy Zarząd Akademii, który w r. 1891 objął 
urzędowanie, nie widział innego wyjścia, jak wstrzy- 
mać stanowczo wszelkie dalsze wkłady i wypuścić 
zdrojowisko w dzierżawę, któraby dawała rękoj- 
mię regularnej opłaty procentów od włożonego 
kapitału i powolnej jego amortyzacyi. 

Długi w kwocie 30.000 złr. umorzono dalszą 
zaliczką z funduszu żelaznego, wskutek czego dziś 
niemal cały ten fundusz ulokowany jest w Szcza- 
wnicy, a na jego oprocentowanie i amortyzacyą 
oraz wypłatę niektórych rent, według zobowiązań 
dawnej administracyi, zużywa się cały czynsz dzier- 
żawny. Wartość zapisu, według oszacowania, wyno- 
siła 45.000 złr., jeśli więc Akademia ma tylko roz- 
liczne kłopoty, a niema dotąd na własne potrzeby 
procentu od tej sumy (1800 złr.), może tylko ża- 
łować, że nie usłuchała mądrych głosów Kassan- 
dry, które ją przestrzegały w r. 1876, że przed- 
siębiorstwo kąpielowe w ręku instytucyi naukowej 
nie może się opłacać. Takie proste wyjaśnienie 
sytuacyi było dostępnem dla każdego, posiadają- 
cego tajemnice dodawania i odejmowania, kto 
byłby sobie zadał trud zajrzeć do kilku druków, 
przed nikim nie ukrywanych. 

Tyle wyjaśnień eo do złej gospodarki. Jeszcze 
kilku słów wyjaśnienia domagają się zarzuty, 
uczynione rzekomo ze stanowiska naukowego, ja- 
koby „Akademia webrnęła na najfałszywszą dro- 
gg,“ jak twierdzi p. Tomkiewicz, zaznaczając z góry, 
że dotąd tych zarzutów nie czynił, „nie dlatego, 
aby do uwag i wypowiedzenia swojego zdania nie 
miał prawa,“ ale z samej tylko delikatności, „bo 
„Akademia Umiejętności, to skarb dla każdego 
Polaka.“ Te dalsze wyjaśnienia, jeśli łaska Re- 
„dakceyi, dam w jutrzejszym numerze. 


Stanisław Smolka. 


CZAS z Piątku 22 Marca 1895. 


linarnych i lasowych, w którym żądano przedło- 
żenia metryki chrztu. Minister oświadczył, że ode- 
zwy będą zmienione o tyle, aby petenci przedkła- 
dali w ogólności wykaz wieku, przez co wątpli- 
wości interpelantów będą usunięte. 

Izba uchwaliła 126 głosami przeciw 31 wniosek 
Pacaka o judykaturze mów parlamentarnych, 
przesłany do komisyi prasowej, przekazać komi- 
syi karnej z poleceniem, aby w ciągu 14 dni zło- 
żyła sprawozdanie. 


Korespondencya „Czasu? 


Berlim 19 marca. 


(;) La nouvelle du jour: odwołanie jenerała 
Werdera z Petersburga zajmuje tu wszystkich, jako 
nowa niespodzianka , najbardziej zagadkowa w sze- 
regu licznych podobnych wydarzeń z ostatnich 


miesięcy. Prawdziwe i bezpośrednie przyczyny od- 
wołania są oczywiście wyłączną tajemnicą cesarza, 
a może także, choć nie koniecznie, kanclerza — 
dla szerokiej publiczności pozostaje zatem obszerne 
pole do najrozmaitszych domysłów, przypuszczeń, 
kombinacyj, a nawet plotek, które też na bruku 
berlińskim obficie się krzewią. 

Ludzie, którzy chcą koniecznie tłumaczyć wszy- 
stko w sposób naturalny, utrzymują, że misya je- 
nerała Werdera była zawsze tymczasowa i odno- 
siła się wyłącznie do osoby Aleksandra III; z chwilą 
śmierci tego ostatniego ustała potrzeba trzymania 
dłużej w Petersburgu starca, który z wielką szko- 
dą dla swego zdrowia znosił klimat północnej sto- 
licy. Tłumaczenie to ma tę słabą stronę, że w ta- 
kim razię należałoby czekać, aż sam Werder po- 
prosi o dymisyę, a dzielny weteran z 1870 roku 
zasługiwał przecież na pewne względy. Tymcza- 
sem nie ulega wątpliwości, że odwołanie było nie- 
spodzianką właśnie dla Werdera. 

Według innej wersyi, postanowienie cesarskie 
jest do pewnego stopnia odpowiedzią na nomina- 
cyę Łobanowa rosyjskim ministrem spraw zagra- 
nicznych. Podobno cesarz bardzo sobie życzył, aby 
Łobanow pozostał na stanowisku ambasadora w Ber- 
linie, które mu było przeznaczone, i życzenie to wy- 
rażał w formie stanowczej ; gdy zaś mimo to Łoba- 
now otrzymał godność ministra spraw zewnętrznych, 
został Werder natychmiast odwołany. Byłby to 
motyw wyłącznie osobisty, i z tego powodu nie 
najmniej prawdopodobny. 

Ostatnia wreszcie kombinacya jest najpowa- 
żniejsza. Oto poprostu cesarz był już dawno nie- 
zadowolniony z działalności jenerała Werdera, 
który był nowieyuszem w karyerze dyplomaty- 
cznej i podobno zadania swemu nie podołał. Za- 
równo w ostatnich dniach życia Aleksandra III, 
jak i na początku panowania jego następcy, in- 
formacye jenerała Werdera nie były wcale tak 
dokładne i tak autentyczne, jak tego się domaga- 
no w Berlinie. W najświeższych wypadkach, n. p. 
w sprawie udziału Rosyi w uroczystościach kiel- 
skich, jenerał Werder nie zadowolnił oczekiwań 
swego monarchy, który pragoął między innemi, 
aby Aleksander III przybył osobiście do Kielu. 

Oto szereg domniemań, które zapewne wkrótce 
wyjaśni komunikat Nordd. Allg. Ztg. 

Co do osoby następcy Werdera, to hr. Herbert 
Bismarck zapewne nim nie będzie. Jego brutalny 
temperament, którego złożył liczne dowody, jak 
n. p. podczas bytności Wilhelma II w Watykanie, 
nie pozwala mu na spełnianie delikatnych dyplo- 
matycznych misyj. Byłby on dobrym na ambasa- 
dora w wilię wojny, kiedy chodzi o wyszukanie 
dobrego pretekstu dla rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich, ale nie tam, gdzie właśnie chodzi 
głównie o zacieśnienie węzłów przyjaźni pomię- 
dzy dwoma państwami. Prócz tego hr. Herbert 
jest nielubiany w Petersburgu i wątpić można, 
czy cesarz Mikołaj zgodzi się na jego nominacyę. 


Dodać jeszcze należy, że nagłe wyniesienie hr. |= 


Wilhelma Bismarcka na naczelnego prezydenta 
Prus Wschodnich dostatecznie już podrażniło opi- 
nię publiczną. Trzeba bowiem wiedzieć, że o ile 
stary Bismarck liczy jeszcze licznych wielbicieli 
w pewnych sferach Niemiec, o tyle jego dynastya 
jest wogóle niepopularna. Hr. Wilhelm Bismarck, 
zwykle Billem nazywany, nigdy nie odznaczał się 
wybitnemi zdolnościami, a urzędową swą karyerę 
zawdzięczał jedynie ojcu, który w nepotyzmie nie 
znał granic. To też po nagłym i usprawiedliwio- 
nym upadku hr. Stolberga, rząd, to jest książę 
Hohenlohe, jako prezes gabinetu, i Kóller, jako 
minister spraw wewnętrznych, zaproponowali na 
jego następcę Heydebranda. Cesarz jednak zdecy- 
dował nominacyę hr. Wilhelma Bismarcka. W ogól- 
ności mówią też o nowych zmianach w gabinecie 
oraz w dyplomacyi, a skromna rola kanclerza 
i brak wszelkiej inicyatywy z jego strony bie 
może działać pokrzepiająco w parlamencie i w kraju. 


_ Rada państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya specyalna nad projektem 
reformy podatkowej. Na porządku dziennym stoją 
$$ od 12—15. (Podział opodatkowanych — okrę- 
gi podatkowe — związki podatkowe). 

Przemowy dep. Hajeka i Auspitza streści- 
liśmy wczoraj w depeszach. — Następnie zabrał 
głos dep. Prade, który krytykował podział klas, 
jako socyalno-politycznie szkodliwy i praktycznie 
nieodpowiedni. — Dep. Jędrzejowicz przed- 
kłada dodatkowy wniosek do $ 12, aby dzier- 
żawcy przemysłowych zakładów byli wyjęci z klas 
podatkowych, dzierżawcy ci bowiem płacą już po- 
datek rentowy, a w ten sposób byliby podwójnie 
obciążeni. — Reprezentant rządu, szef seękcyi 
Bóhm-Bawerk polemizuje z dep. Pradem. Wy- 
kluczenie dzierżawców z klasowego podziału jest 
zawarte w $ 1, rząd jednak nie sprzeciwia się 
wyrażnemu powtórzeniu tego przepisu przy § 12. — 
Dep. Kramarz proponuje wstawienie przy $ 12 
utworzenie trzech klas: do 30 złr., od 30 do 300 
i od 300 wyżej. — Na tem zamknięto dyskusyę. 

Jeneralny mowca (pro) dep, Menger podnosi, że 
podział klas niema na celu większego niż obecnie, 
obciążenia średniego stanu przemysłowców. — Je- 
neralny mowca (contra) Hauck oświadcza się za 
przywróceniem $ 12 w brzmienią pierwotnem pro- 
jektu rządowego. ; 

Po przemowie sprawozdawcy dep. Dipaalego 
uchwaliła Izba $$ od 12—15 według tekstu ko- 
misyi wraz z wnioskami Auspitza i Jędrzejowicza. 
Inne wnioski odrzącono. 

Następnie obradowała Izba nad $$ od 16—22 
(komisye podatkowe). 

Dep. Sokol zaznacza, że niepodobna głosować 
za projektem ustawy, która narusza czeskie prawo 
państwowe. — Dep, Schwab zaleca przekaza- 
nie dwóch ustępów $ 18 i 19 komisyi w celu ja- 
śniejszego ułożenia przepisów o krajowych komi- 
syach. — Po przemowach dep. Kaisera, który 
popiera wnioski Schwaba, oraz dep. Rogla, który 
żąda, aby kobiety miały przez pełnomocników 
prawo wyboru do komisyj podatkowych — przer- 
wano obrady. 

Minister skarbu Dr Plener odpowiadał na inter- 
pelacyę dep, Kronawettera i Pernerstor- 
fera o rozpisaniu konkursu na posady lekarzy sa- 


Następnie posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 20 marca. 
(Kwestya podniesienia mleczarstwa w naszym 
kraju). 
(X) Sprawą podniesienia mleczarstwa w na- 


szym kraju zajmuje się Wydział krajowy dość 
żywo. W ciągu roku ubiegłego udzielał krajowy 
instruktor mleczarstwa, p. Massalski, rad ipo- 
uczeń z dziedziny gospodarstwa nabiałowego, od- 
noszącym się o to do niego gospodarzom. Urzą- 
dzał też kilkudniowe kursa nauki mleczarstwa 


we Lwowie i Krakowie, brał czynny udział 
w dziale mleczarskim na krajowej wystawie we 


Lwowie, na której miewał odczyty z odpowie- 
dniemi demonstracyami. 


Ze względu, że w kraju mamy jeszcze zbyt 
mało osób obznajmionych dokładnie z postępową 


techniką mleczarstwa, żę nietylko gospodarujący na 


większych obszarach potrzebują pouczeń o mleczar- 
stwie, które w wysokim stopniu na podniesienie ho- 
dowli bydła u włościan wpłynąć może i powinno, 
Wydział krajowy po zasiągnięciu opinii krajowej 
komisyi rolniczej wysłał znów dwóch kandyda- 
tów na naukę mleczarstwa za granicę. Jeden 
z nich p. Ludwik Kawecki, były uczeń wyż- 
szej szkoły rolniczej w Dublanach, następnie 11 
lat przy gospodarstwie rolnem praktycznie zatru- 
dniony, wysłany był na trzechmiesięczny kurs 
nauki praktycznej do mleczarni spółkowej w Nor- 
trup, a następnie na sześciotygodniowy kurs teo- 
rętyczny mleczarstwa w Pruszkowie. Powróciwszy 
ze świadectwami znakomitego postępu z obydwóch 
wspomnianych zakładów, przydzielony został do 
służby przy krajowej niższej szkole rolniczej 
w Kobiernicach jako czasowy zastępca instruk- 
tora do robót praktycznych przy gospodarstwie, 
z obowiązkiem udzielania uczniom tej szkoły na- 
uki mleczarstwa, w zastępstwie instruktora C ho- 
lewy, którego Wydział krajowy celem uzupeł- 
nienia studyów na rok 1894/5 do średniej szkoły 
rolniczej w Nowym Iczynie na Morawach wysłał. 

Drugiego zaś p. Antoniego Salę, byłego ucznia 
krajowej niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach, 
wysłał Wydział krajowy na kurs praktycznej 
nauki mleczarstwa, urządzony przez centralne 
Towarzystwo rolnicze Salzburskie. Po powrocie 
zatrudniony będzie p. Sala najpierw jako pomo- 
cnik instruktora przy niższej szkole rolniczej, a 
kiedy już więcej doświadczenia w gospodarstwie 
nabiałowem i pewnej wprawy w nauczaniu na- 
będzie, powołany być może na instruktora przy 
jednej z utworzyć się mających nowych szkół 
rolniczych. 


Kraków 21 marca. 


— Konferencye rekolekcyjne dla mężczyzn pod 
przewodnictwem O. Stefana Bratkowskiego T. J od- 
będą się w kościele św. Barbary w niedzielę d. 24 
bm. — w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
każdego dnia o godz. 7 wieczór, po których bło- 
gosławieństwo Najświętszym Sakramentem. W piątek 
dnia 29 bm. o godz. 8 rano Komunia św. generalna, 

— Sekcya ekonomiczna odbyła wczoraj posie- 
dzenie i uchwaliła między innemi zatwierdzić ofertę 
fabryki braci Muranyi i spółki na wykończenie sty- 
lowej bramy z modrzewiowego drzewa do rondla 
bramy Floryańskiej od strony ul. Floryańskiej, 

— Towarzystwo muzyczne urządza wielki kon- 
cert, z którego dochód przeznaczony na restauracyę 
katedry na Wawelu. Bawiąca chwilowo u rodziny 
artystka opery włoskiej pani Stolzmann - Prylińska, 
przyobiecała swój współudział w koncercie. 

— Walne zebranie członków 'Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzielę d. 24 bm. o g. 12 w południe na salach To- 
warzystwa w Sukiennicach. Po zamknięciu zgroma- 
dzenia odbędzie się rozlogowanie dzieł sztuki między 
członków Towarzystwa. 

— Kroże. Nowe wydanie opisu procesu krożań- 


skiego podług sprawozdań Czasu ukazało się wczo- 


raj w handla księgarskim, nakładem „Księgarni Spółki 
wydawniczej polskiej“ (Kraków, Spiski pałac), gdyż 
wydanie pierwsze w krótkim czasie zupełnie zostało 
wyczerpanem. — Zwracamy uwagę, iż sprawozda- 
nie to ściśle fachowe i przedmiotowe niema ża- 
dnego związku z książką o sprawie krożańskiej, wy- 
daną kilka tygodni temu we I,wowie, 

— W „Związku literackim* w piątek d. 22 bm. 
dokończy p. Kazimierz Bartoszewicz pogadankę swoją 
o „Rzeczypospolitej Babińskiej.* Początek o godz. 
Tą wieczór. 

— Z krakowskiego Koła filologicznego. W. pia- 


tek dnia 22 b. m. o godz. 6 odbędzie się w Colle- 
gium novum posiedzenie, na kiórem prof. Uniwer. 
Jagiel. Dr Kawczyński bę 


dzie miał odczyt p. t.: 
„Nowe odkrycia w dziedzinie starożytnej muzyki 


greckiej.“ 


— Z „Sokoła.“ W niedzielę dnia 31 b. m. o go» 


dzinie 3 po południu odbędzie się w sali „Sokoła* 


walne zgromadzenie członków Towarzystwa gimn. 
„Sokół“ z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Przyjęcie sprawozdania za r. 1894; 2) przyjęcie spra- 
wozdania komisyi rewizyjnej i udzielenie absoluto- 


ryums 3) wybór 10 człońków wydziały, komisyi re-| 
wizyjnej i sądu honorowego; 4) zamianowanie członka 
honorowego; 5) zmiany statutu; 6) wybór delegatów 
do Związku. 


— Ogień dachowy wybuchł wczoraj wieczorem o 


g. 9. minut 20 w zabudowaniach ogrodu gościnnego, 
zwanego 


„Metzem * tuż za rogatką Warszawską 
w Prądniku czerwonym. Z powodu silnego wiatru, 


groziło niebezpieczeństwo opodal znajdującej się pie- 
karni wojskowej vrag innym magazynom. Zarząd ma. 
gazynów zawezwał wskutek tego pomocy straży po- 


żarnej krakowskiej. Na miejsce wysłał p. naczelnik 
Eminowiez jeden tabor ratunkowy pod komendą 
brandmistrza p. Wójcika, Straż pracowała od godziny 
11 w nocy i mimo najtrudniejszych warunków zlo- 


kalizowała i ugasiła ogień. Sztabowy oficer inspekcyjny, 
pogotowie wojskowe i kilku wyższych oficerów, będą- 
cych przy pożarze, nie szczędziło słów uznania ną- 


szej straży, dostarczając jej żołnierzy do pracy przy 
sikawce, Szkoda, pożarem zrządzona wynosi 400 złr., 
spłonął bowiem tylko dach nad budynkiem i część 
werandy; uratowano zrąb domu, kręgielnię i werandy 
boczne. Pożar wynikł prawdopodobnie wskutek pod- 
palenia. 

— Walne zebranie członków Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej odbyło się w dniu 17 b. m. Prze 
wodniczył prezes ;p. Rudnicki, który w treściwej 
przemowie wykazał rozwój Stowarzyszenia, oddał 
cześć zmarłym członkom, których pamięć zgroma- 
dzeni przez powstanie uczcili; złożył podziękowanie 
Redakcyom miejscowych dzienników za zniżoną pre- 
numeratę gazet, dyrekcyi teatru miejskiego za zni- 
żone ceny biletów dla członków, wreszcie p. Wł. 
Bilewskiemu za ofiarowane 3 losy serbskie, Sekretarz 
p. Kl. Zgud przedłożył stan majątkowy i bilans, i 
wykazał zysk 121 złr. 18 ct. Bibliotekarz p. Piwar- 
ski przedstawił stan biblioteki wartości 1049 złr. 
49 ct. Na wniosek komisyi kontrolującej udzielono 
zarządowi absolutoryum z rachunków. Uchwalono i wy- 
brano komisyę do obmyślenia środków nabycia własnego 
domu. W końcu wybrano wydział na rok jeden. Z po- 
wodu braku przepisanej statutem liczby członków do 
uchwalenia statutu nowego, który przedstawił p. wice- 
prezes Reiner, odbędzie się drugie walne zebranie 
w tym celu, w niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 12 
w południe. 

— Sankcyonowana ustawa. Cesarz postano- 
wieniem z dnia 12 bm. udzielił sankcyi uchwalonemu 
przez Sejm galicyjski projektowi ustawy co do zmiany 
w okręgach ieprezentacyj powiatowych Ropczyce i 
Rzeszów. 

— Otrzymujemy następujące pismo: Wielce Sza- 
nowna Redakcyo|! Upraszam o łaskawe umieszczenie 
w najbliższym Nrze Czasu niniejszego sprostowania: 
W artykule „Z obozu ruskiego“ w Nrze 66 Czasu 
z d. 20 marca b. r. znajduje się następujący ustęp: 
„Dalej idą podpisy dziennikarzy tej miary, co... 
p. Włodzimierz Łucyk, który z Nowego Prołomu 
czy też Czerwonej Rusi przechodził nawet do Wa- 
rodnej Czasopyst, aby znów stwierdzić „niezłom- 
ność* swych zasad w Hażłyczaninie! W przytoczo 
nym ustępie zaszedł widocznie error in persona. — 
Członkiem redacyi Narodnej Czasopyst nie byłem 
nigdy. O ile wiem, pracował w rzeczonej gazecie 
niejaki Hieronim Łucyk, więc nie chcąc posą- 
dzać autora artykułu „Z obozu ruskiego* o złą wolę, 
przypuszczam, iż równobrzmiące nazwiska były źró- 
dłem pomyłki. 

Z winnym szacunkiem 
Włodzimierz Łucyk, 
redaktor Hałyczanina. 

We Lwowie, dnia 20 marca 1895 r. 


— Jednoroczna służba. Według N. fr, Presse 
rząd w sprawie drugiego roku służby jednorocznych 
ochotników stoi na tem stanowisku, że zniesienie tego 
drugiego roku jest niemożliwe, lecz że minister obrony 
krajowej może dać urlop jednoroczny w drodze ad- 
ministracyjnej tym ochotnikom, którzy zadość uczy- 
nili wszystkim warunkom i których zachowanie jest 
nienaganne. 

— Translokacya wojsk. Fremdenblatt donosi, że 
w jesieni b. r. nastąpią następujące zmiany co do 
załóg wojskowych. Wiedeński pułk piechoty Nr. 84 
(Sachsen-Coburg), po kilkuletnim pobycie w krajach 
okupowanych, wróci napowrót do Austryi Dolnej, a 
mianowicie do Kromieryża; z Kromieryża do Mostaru 
przeniesiony zostanie pułk 49, im. barona Hessa. 
Pułk Nr. 46 (bar. Fejervary) rekrutujący się w Sze- 
gedynie, a stojący załogą w Wiedniu, odejdzie do 
Temeszwaru, a w jego miejsce przybędzie dg Wiednia 
temeszwarski pułk piechoty Nr. 61, który nosił do 
r. 1894 nazwę Aleksandra III, a obecnie jest vacat, 


Wiedeński pułk dragonów Nr. 3 (im. króla saskiego): 


odejdzie ze Stockerau do Krakowa; w jego miejsce 
przybędzie do Stockerau dawniej galicyjski, a obecnie 
morawski pułk ułanów Nr. 11 (Im. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa) stojący załogą po części w Gródku, 
po części w Hruszowie. Nadto do Wiednia odejdzie 
z Krakowa pułk ułanów Nr. 1 (Im.- Arcyksięcia 
Ottona), który, co godzi się przypomnieć, jest naj- 
starszym pułkiem ułanów w armii anstryackiej i 
wsławił się w kampaniach francuskich pod imieniem 
pułku Merweldta, Obecnie komendantem tego pułku 
jest pułkownik bar. Karol Dilauhowesky-Langendorf. 
Natomiast ustąpi z Wiednia pułk dragonów Nr. 13 
(sabaudzki), który przeniesiony zostanie do Łańcuta. 
Stojący w Łańcucie pułk ułanów Nr. 3 (Im. Arcyks. 
c) odejdzie do Gródka. 

— Leontyna z Zuczkowskich Halpertowa, jedna 
z najświetniejszych przed półwiekiem gwiazd sceny 
warszawskiej, zmarła na infiuenzę w Warszawie. Uro- 
dzona w r. 1808, wystąpiła w r, 1821 pierwszy raz 
na ówczesnej scenie w tragedyi Horacyusze, zakoń 
czyła zaś swoją karyerę aitystyczną w r. 1851, wy- 
stąpieniem w roli Adryanny Lecouvreur. Ś. p. Hal 


| portowa należała do owej znakomitej plejady artystów, 


jaką w owej epoce tworzyli, prócz Ledóchowskiej, 
tacy tragicy, jak: Marcin Szymanowski, Werowski 
i Piasecki, i tacy komicy, jak; Alojzy Żółkowski 
(ojciec) i Zdanowicz, Po ustąpieniu ze sceny, przez 
lat 44, interesowała się żywo sprawami teatru i roz- 
wojem talentów artystycznych. Młode pokolenie, Hal- 
pertowej na scenie już nie pamięta, ale mało komu 
z miłośników teatru i sztuki obce jest jej nazwisko, 
otoczone przed pół wiekiem głośną i zasłużoną sławą, 


jdzięki znakomitemu talentowi i inteligencyi. Nazwi- 


sko Halpertowej pozostanie zapisanem najchlubniej 
na kartach dziejów teatrų warsżawskiego. 

— Z Berlina piszą: „Koła polskie sejmą pru: 
skiego i parlamentu niemieckiego na trumnę zmarłego 
świeżo bar. Schorlemera z Alst, dzielnego szermierza 
walki kulturnej i obrońcy praw naszych w sejmie i 
w parlamencie, wysłały piękny wieniec żałobny, a 
w imieniu i z polecenia ich najstarszy wiekiem poseł 


ji najdawniejszy towarzysz parlamentarny zmarłego, p. 
Dr. H. Szuman, do rodziny zmarłego weto 


adres kondoleneyjny, w podniosłych wyrazach sławiące 
zacność jego charakteru, szlachetną jego działalność 
jako niestrudzonego szermierza za prawdę, wolność 
i prawo, i wypróbowanego towarzysza i sojusznika 
w bojach naszych parlamentarnych, którego imię po- 
zostanie u nas w czci i pamięci na zawsze*. 

— W krematoryum na cmentarzu heidelberskim 
w d. 13 bm. spalone zostały zwłoki Sacher Maśocha. 
Qprócz wdowy oraz trojga drobnych dzieci niebosz- 
czyka, zaledwie kilkanaście osób obecnych było na 
tej ceremonii. Nad trumną przemawiał badacz san- 
skrytu, profesor Leffmann. 


— Składki centowe. Dnia 14 marca 1895 roku 
odbyło się w domu p. Ulanowskiej 25-te ogólne 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu, 
t. j. katedry i Zamku królewskiego. Puszki przynio- 
sły i nadesłały osoby następujące, panie: prof. Oy- 
frowiczowa, panna Marya Dómańska, (raszyńska, 
Janikowska, Kasparek, Kniaziołucka, prof. Krzymu- 
ska, prof, Leo, Lutostańska, Malewska, Marsowa Ma- 
rya, Różycka, Strzyżewska, Szewczykówna, TeisBe- 


| browskiego Walentego, Kordeczki Jana, Dr Młodzika 


| Hr. Zofia Tyszkiewiczówna, Hr. Władysławowa Mi: | 


rye, Trnuskolaska Marya, Wacławowicz Stanisława NE 
prof. Walentowiczowa, Wożniakowska, Zachorska, 
Zielechowska; panowie: Rektor *Browicz, Dr Lesław | 
Boroński, Redakeya Nowej Reformy, Giebułtowski | 
Dr Łukaszewicz, Dr Matuszewski, Seweryn Stanisław | 
prof. B. Ulanowski. Apteki, cukiernie, księgarnie į 
inne instytucye: Ajencya dzienników i ogłoszeń J 
Hopcasa i A. Salomonowej, Armółowicz, Bojarski. 
Bochnak i Kaspar, Bujański, A. Ciechanowski, Cha- 
chlowski, Deptuch, Engel, Fenz, Fischer C. D., Fuchs 
Freege, Fritsch, Gebethner, Gliniecki, Głowacki, Grą. 
lewski, Grigar, Halski, Thnatowicz, Jałoszyński, Ja- 
nikowski, Iwanicki, kasa Oszczędności (panowie Bi- 
liński, Kowalski Zygmunt, Kowalski Stefan, Krzy. 
kowski, Srokowski, Walter), Karaś, Kondolewicz 
Knowiakowski, Kurnatowski, Krzyżanowski, Malik. 
Markus, Niewiarowski filia ubezp., Nowiński, Okoń 
ul. Szewska, Piątkowski, Administracya Głosu Na- 
rodu, Redyk, Rehman, Rudawski (Urząd podatk.) 
Rimler, Satalecki, Schubert, Schultz Andrzej, Seku. | 
towski, Siedlecki, Świątek, Skład win węgierskie | 
Spółka wydawnicza, Szczurowski, Urban, Wiskida 
Zajączkowski, Zaplatalski, Zegadłowicz, Zieliński, * | 
P. Ulanowska złożyła swoją puszkę oraz gotówkę A 
którą jej przyniesiono i nadesłano: Hrabina Augusta | 
Zedtwitz z Birczy z puszek złr. 10, za pośrednictwem i 
panny Czarlińskiej X. prałat Prądzyński z Pelpliną 
w Prusach Zachodnich marek 23, czyli złr. 15 c, 10 
Towarzystwo naukowe „Philomatia* w Halli za po- 
średnictwem Dra Makarewicza marek 6, czyli złr, 3 
ct. 64; za pośrednictwem Redakcyi Głosu Narodu 
Dr W. z Krosna, zebrane na wieczorki. x. P, P. Q, 3 
złr. 3 ct. 10, N. N. złr. 2 i X. Władysław Jawor- | - 
ski od robotników fabryki sody w Szczakowie zł. 2 | 
et. 16; za pośrednictwem Redakcyi Nowej Reformy | 
uczniowie szkoły w Wieliczce złr. 1 ct. 26 i p. K. | 
Krasuski z Wadowie, zebrane podczas imienin złr, 1 
et. 52; p. Zofia Cybulska z Humnisk z puszki złr. 3, 
T. K. złr. 15, F. Dudrewiczowa, pocztmistrzyni 
z Gródka nad Dunajcem ct. 50, Kowalski Zygmunt 
złr. 1, N. N. rubli 5 czyli złr. 6 cent. 65, X. pro- 
boszez Głębocki z Chrzanowa złr. 10, Adam Sas 
Biliński, urzęd. kontum, z puszki złr. 6 ct. 33, Teo- 
fila Szumlańska ze Lwowa z puszek złr. 19 ct. 74 
i nadesłane jej przez p. Pędracką, żonę notaryusza 
z Turki złr. 10 ct. 26, p. Ostafińska ze Stanisławo- 
wa złr. 9 ct. 26, J. Wentzl z puszki złr, 3 ct. 20, 
za pośrednictwem panny Szewczyk p. Strzelecka 
z Sokala złr. 2, N. N. złr. 2, p. Szczepańska złr. 4 
ct. 10, z puszek restauracyi kolejowej, Rosenstoka, 
z kasy kolei i własnej, panna Kazim. Łopuszańska | 
złr. 12 ct. 22 z puszek: pp. Myczkowskiego, urzęd, | 
kolei z Rzeszowa, Thelena, urzęd. kolei z Rzeszowa, 
Wawrzyńskiego, urzęd. kolei ze Stróż, Stampfła, na- 
czelnika stacyi z Sanoka, sklepu Leśniewskiego i 
własnej, oraz w tej kwocie mieści się złr. 3 et. 61, 
nadesłane jej przez p. Tadeusza Mitschke z Żywea, 
p. Zygmuntowa Rylska złr. 27 et. 3 z puszek: 
własnej, Banku hipotecznego i bazaru krajowego, 
Kosydarskiego, Trauczyńskiego Apt., Smidowicza — | 
Czyńskiej, Józefa Neuwertha, Maurizio, w tej sumie | 
mieszczą się złr. 6 et. 40, z puszki w handlu A. | 
Hawełki i nadesłąne jej przez Augusta Rylskiego | 
z Sanoka złr. 6 i ze sklepu Dzierżanowskiego; i 
panna Marya Estreicher złr. 32 ct, 52'/ z puszek 
pani Chlebowskiej, Remiszewskiej, Rosnerowej, Spor- 
nówny, Wandy Wieliczkówny, własnej, panów dy- 
rektora Getlicha, Michałowskiego, sklepów i innych | 
Zakładów : Bazesa, Friedleina, Glixelli, Jakubowskiego l 
i Jarry, Mendelsburga, Miłkowskiego, Niemojewskiego, | 
Niesiołowskiego, Wojciechowskiego, Zimlera i Po- | 
rębskiego, Biblioteki Jagiell., Muzeum ks. Czarto- | 
ryskich, Kurgu 2 szkoły robóf, oraz p. Marya Spor: | 
nówna złożyła jej złr. 3, przegrane w zakład, nadto | 
w powyższej sumie mieści się nadesłane jej przez p. | 
Kazimierza Jordana Rozwadowskiego z Limanowej | 
złr. 11 ct. 22, z puszek: pp. Hajdukiewiczowej Ma- | 
ryi, Radczyni M. Podgórskiej, Atlasa Hermana, Dą- 


Karola, Przeworskiego Wład, Rozwadowskiego Zyg, 
oraz w tejże kwocie złr. 1 od p, Gustawa Horwatha, 
za nierozesłanie życzeń noworocznych. 

U hrab. Zygmuntowej Szembekowej odbyło się 
dnia 1-go marca b. r. rozbicie puszek składkowych | 
przyniesionych przez następujące osoby: Panie: hr. | 
Józefa Szembekowa, Hrab, Stanisławowa Tarnowska, 


chałowska, Hrabianka Michałowska, Baronówa Pu: 
szetowa, panowie: Hr. Feri Zamoyski i hr, Stanisław 
Moszyński, oraz z 2 puszek hrab. Zygmuntowej 
Szembekowej — otrzymana suma złr. 36 cnt. 85 | 
wręczoną została p. Ulanowskiej, $ 
Ogólna syma składki obpcngj wynogi zły, 33% | 
et. 70, która złożoną została do kasy Oszczęd. m, | 
Krakowa na książeczkę Nr. 145674. A 
Całość dotąd zebranej składki wynosi złr, 16,175, 
Następne rozbicie puszek nastąpi d. 30 marca br. 
w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej L. 
15 między godziną 4 a 8 po południu — a u hr. 
Zygmuntowej Szembekowej w pałacu księżnej Ogiń- $ 
skiej przy u'icy Wolskiej — dnia 30 marca "między {1 
godziną ła 6 po południy, 5 SW. 


Repertmsr tear ualejsikieg » | 
w larakowie. | 4 


W piątek 22 b. m.: Górą Radziwiłł, widowisko 
seeniczne w 7 obrazach A. Walewskiego z muzyką 
Urbanka (przedstawienie popularne). 

W sobotę 23 b. m.: Otello, tragedya w 
W. Szekspira. - . T BU = 

W niedzielę 24 b. m.: Kościuszko pod Racła- 
wieama, obraz hist, Lasoty w 6 oddziałach, 

W poniedziałek 25 b. m.: Hanusta, marzenie senne 
w 3 częściach G. Hauptmanna, przekład M. Konopni- p 
ckiej, oraz Jeden z ostatnich, obrazek dramatyczny 
w 1 akcie Zwilkońskiego. | 


5 aktach 


— Dnia 20 marca we dnie deszcz, wieczorem i | 
w nocy śnieg; termometr od -|-4*0 spadł w nocy na > 
—3:0 C. Barometr trochę się podniósł; o godz. 7 i 
rano dnia 21 marca stan jego był 733:5 mm., ter- 
mometru —2'4 C. Wiatr zachodni. OR 


W piątek dnia 22 marca: św. Katarzyny kr. SZW. a 


Hoffmanna. 


s Ery RAA A 


Koncert Józefa 


Ośmnastoletni chłopiec, mający wielką, świetną 
za sobą przeszłość na obydwóch półkulach — to p 
nie bywałe! Wprawił w zdumienie świat cały, jako SĘ 
ośmioletnie dziecko, a potem ucichł nagle. Nau- — 
czeni doświadczeniem ci, eo go podziwiali, sądzili, 
że to-dojutrkowy talent, który nie pójdzie z bie- 
giem lat, boć tyle dzieci cudownych zgąsło i po 
szło w zapomnienie. Ten mały jednak Józio, dzięki | 
rózumnemiu Ojcu swemu, cofnął się w zacisze PO $- 
to, aby rozpocząć pracę poważną. Los zrządził, ż 
w poszukiwaniach za odpowiednią siłą nauczycie 
ską, spotkał się malec z genialnym Rubinstęinem;" 


m oka 


ij 
JA 


który poznał się na tym talencie i przez lat kilka 


dzieł, nad których wykonaniem rozentuzyażmowana 


przez najdłuższe lata szeroko i daleko sławę pol- 


. jają teoryę socyalno-polityczną Arystotelesa © wy- 


Doba 1893, zesz. lI; 2) przez prof. Fr. Bilego 


ZCTSC ZAM ME SE REALE WY WĄS ORT RÓ 20 a> 2d 
CZAS z Piątku 22 Marca 1895. g A 
; > 


chowy dziennik 


ł nad nim. ; l > : z 
racował nad nim. Czegóż mógł nauczyć Rubin-|11 z dnia 16 Pnie 2) Union w numerze] Line 21 marca. Lawina, które spadła w Rot- 


stein? Czy techniki, czy stylu klas à bir. i i i Neutra 21 marca. Po gwałtownej walce wy- 
elegancyi, lub też Mranata Rubinstein ay że Towarzystwa maso kakakio da Reker ad Soeg została s > przez straż ogniową. |borczej i obustronnych jaknajwiększych Wfikoch NADESŁANE. 
nie miał uczniów, bo przelać, natchnąć e50 | cie, mianowicie Towarzystwa „New-York“ i na ży-| Dom zasypany przez lawinę, jest zburzony; zna-| posłem do sejmu wybrany został sekretarz stanu E 


„Eqai: |leziono w nim 3 osoby nieżywe. (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


poezyą 
euro-| serno 21 marca. O eksplozyj, jaka miala 


nauczyć sztuki nadania wszystkiemu sk 
iętna doskonałości, nie od niego, ale Gd SĘ 


Latkoczy 930 głosami. Kandydat katolickiej 


table,“ postanowiły wycofać si i 
y wy się z interesu partyi ludowej hr. Jan Zichy otrzy mał głosów 274. 


pejskiego i zaprzestać dalsze 


j i ie. | mi | wi ROWE EE TOSARA aa | 
j operacyi w Europie. | miejsce onegdaj wieczorem w przedsionku cze- A 


ę z myślą przeprowa 


jątkowego ucznia zależało, któryby t „Postanowienie to jest następst À ; 8 Detmold 21 marca. Książę Waldemar Lippe- s $: 
zrozumieć i przyswoić sobie miał” DY aS kiety, zwołanej w czerwcu 1894 7 hrad da. stinga domn zeza: Ło. gotta GW? Detmold umarł wczoraj rano. MZ CÚ. za metr najmod. drukow. 8 
lużne uwagi lub wskazówki, ale całość, całość peee superintendanta, a obecnego prezesaļrem eksplodowała podłożona przez les b Berlin 21 marca. Jak się dowiaduje Nordd. materyj na suknie damskie 88 
wielka, wspaniała mogła ogromem swoim oddzia- |od dł pk wa „New-York* p. Mac Calla, który już |sprawców pod otwarte drzwi przedsionka czeskie- Allg. Ztg, potwierdza się wiadomość, że cesarz opłatnie do domu prywatnego (476 1-) 4 
łać na naturę niezwykle utalentowanego ucznia E SREP AAN, POUA nda oiy W- rz Żyj T Raos i 13 o aa WK 5 Y 


go domu związkowego, skrzynka drewniana, ob Friedriehsruko również tysiące gatunków praktycznych i bardzo 


Był to więc krok ryzykowny udawać si dzenia sanacyi tego Towarzystwa. Nie ch A > żę; 5 hita diami i ż t r 

Š d d A TIE . ie cheąc je-| ciągnięta drutem 1 obita gwożdziami, w które ź APE à s gustownych materyj na suknie, askie i Ą 
opiekę nan który pieszcząc, zgnieść sale. ez zag RE z inicyatywą, umyślił zwołać | znajdowało się 74 rozmaitych gwoździ, kula p .Nordd. Alig. Ztg donosi dalej, że zmarły ks.|| dla chłopców najświeższych mód, bardzo trwałe X 

igrając z tru nością, zabije. EJ | , ę;, 0 tórej 50 ty jubilensz Towarzystwa, rabinowa, Oraz kawałki rozbitej flaszeczki, zawie- Lippe Detmold ze względu na spory O następstwo i wyborowe tkaniny wełniane i bawełniane z 


oto tytan zajął 


kiedy zamknął dogodną nastręczał sposobność. Do 


sił superintendantów z prowincji: i 
AREA Ręce Kentucky, Ea Ki 
zadaniem o i I 
daosowego OAOE wet zbadanie stanu fi- 
„Na zapytanie zaś specyalnie postawi j 
się przedstawia interes Ag krane a E M E 
ankieta z tych siedmiu mężów, złożona — we- 
dle amago sprawozdania — jak następuje: 
kl? a czem zasadza się wartość zagranicznej 
ienteli i w jakiej mierze jest ona pożądaną?* 
nNiestety stwierdzić należy, że Towarzystwo wo 
góle na interesie Europejskim ani obecnie, ani 
w przyszłości zysku nie osiągnie, — dla amery- 
kańskich ubezpieczonych byłyby korzystniejsze 
wynikły rezultaty, gdyby się Towarzystwo nie 
zaangażowało w interesie Europejskim — nare 
szcie powodzenie interesu amerykańskiego wprost 
będzie zagrożonem, jeżeli Towarzystwo nie uwolni 
się dość wcześnie od zagranicznych zobowiązań, 
jak. tego od oględnego i przezornego Zarządu wy- 


tronu w Księstwie, ustanowił rejencyę, mającą 
trwać aż do rozstrzygnięcia tych sporów. Na czele 
rejencyi stoi książę Adolf Schaumburg-Lippe, szwa- 
gier cesarza. 

Berlin 21 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentarnej komisyi budżetowej zapyty wał 
dep. Singer, czy rządy związkowe mają zamiar 
przystąpić do konwersyi 4%, długu państwa. Se- 
kretarz stanu, hr. Posadowsky, oświadczył, że wo- 
lałby, żeby to pytanie nie było do niego skiero- 
wanem, gdyż może przez to powstać w intereso- 
wanych kołach szkodliwe podniecenie, albo zostaną 
obudzone nadzieje, niedające się urzeczywistnić. 
O ile pożądanem jest zaoszczędzenie 3*/, milio- 
nów, o tyle przecież przy przeprowadzeniu takiego 
dzieła, jakiem jest konwersya, potrzebną jest 
wielka przezorność. Wątpliwem jest także, czy te- 
raźniejszy ruch pieniężny potrwa długo. Gdyby 
rząd przyszedł do przekonania, że ten ruch jest trwa- 
łym objawem ekonomicznym, natenczas siłą faktów 
byłby zmuszony do konwersyi. Dopóki jednak 


się nauką młodego olbrzyma, a 
na zawszę oczy, pozostawił po sobi i 

godnego tych skarbów, jakie: mu Bołwiawi. OLE. 
cnie 0 Józiu Hoffmannie świat może śmiało zapo- 
mnieć, bo przyszedł drugi, dojrzały, wielki St 
przed którym świat stoi szeroki, którego cały sze. 
reg lat doskonalenia się doprowadzi do rezultatów 
nie dających się nawet określić. Gra Józefa Hoff. 
manna działa dziś na słuchacza, jak świeży po- 
wiew, którego się pragnie tem więcej, im mniej 
gię nim obecnie oddychać może. Jesteśmy znużeni 
i znudzeni rzeszą wirtuozów, tych pół idyotów, co 
ogryzki i ochłapy sztuki pielęgnują, którzy wyno 
szą na targ tandetę i odziewać nią pragną arcy- 
dzieła. Zaledwie drobna garstka umie wynieść Się 
nad poziom tych wędrownych cyganów. Dlatego 
też artystą, Etóry posiada prawdziwy zasób uczu- 
cia, poezyi i fantazyi, a obok tego olbrzymie, zdu- 
miewające środki wypowiedzenia wszystkiego co 
czuje, jest zjawiskiem upragnionem. Józef Hoff- 


po najtańszych cenach fabrycznych na metry 
iub sztuki dla prywatnych. "sl 


Oettinger & Com., Zürich (w Smaja R 
kolorowe ryciny mód darmo, { 
g- Obfite wybory próbek na żądanie opłatvie. p 
Listy do Szwajcaryi 10 ct., karty pocztowe 5 ct. 


rającej prawdopodobnie proch, który doprowadzo- 
no do eksplozyi za pomocą lontu. Według zeznań 
gospodarza czeskiego domu związkowego i wielu 
rości znajdujących się wówczas w restauracyi, 
była detonacya tak silna, jak strzał armatni. Na 
ten odgłos wybiegli goście natychmiast do przed 
sionka i znaleźli jeszcze kawałek tlejącego lontu, 
który zagaszono wodą. Eksplozya nie zraniła ni- 
kogo, ani nie spowodowała żadnej szkody; tylko 
mury i brama są poczernione. 

Celowiee 21 marca. Wczoraj odbyło się tu- 
taj pod przewodnictwem prezydenta kraju zgro- 
madzenie, mające na celu założenie związku kra- 
jowego dla popierania ruchu obcych. Jeneralne 
dyrekcye kolei państwowych i kołói południowej, 
Wydział krajowy, rady miejskie z Celowca i z Vil- 
lach oraz wiele innych gmin, korporacyj i stowa- 
rzyszeń wysłało swych reprezentantów. Zgłosiło 
się już do współudziału 218 członków. Zjgromadze- 
nie uchwaliło statut i wybrało wydział. 

Hnnsbruck 21 marca. Zaproszenie do udziału 


ankiety zapro 


woda minoralna 
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budżetową. Sala zapełniona. „Obecuych jest trzy- 
dziestu dwóch arcybiskupów i biskupów. 
Hr. Mikołaj Zay „rozwija program agrarno-po- 


nie ankiety, zastosuje się do danych wskazówek 
i zwinie cały interes europejski, niemniej, że i 
Towarzystwo „Equitable“, na którego czele stoi 


drichsruhe, oglądnął budowę prowizorycznej halli 
i rozmawiał dłuższy czas z urzędnikami, mający- 
mi służbę, o przygotowaniach na przyjęcie spo- 


szmer, to wszystko bez wysiłku, naturalne, pełne 
cudownego dźwięku, rytmiczna strona pełna ży- 
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myka się nadwyżką. Mowca rozstrząsa stosu- 
nek stronnictw w parlamencie i wyraża zaufanie 
w jedność partyi liberalnej oraz nadzieję, że par- 
tya ta także nadal kierować będzie sprawami 
państwa. 

Hr. Mikołaj Esterhazy przedstawia program 
partyi ludowej, która dąży do wyznaniowego po- 
koju, wzmocnienia narodowości i rzeczy najświęt 
szej w życiu narodów: religii, a popiera jedynie 
słuszne żądania robotników. 

Minister oświaty Wlassiez polemizuje z hr. 
Esterhazym i stara się odeprzeć zarzuty, skiero- 
wane przeciwko ministrom i partyi liberalnej. Mi- 
mister oświadcza, że partya liberalna nigdy nie 
walczyła i nie walczy z religią. Zdaniem ministra 
kościelao-polityczne ustawy w niczem nie doty: 
kają religii, (kardynał Schlauch: Mylisz się pan). 
„Niech Kminencya będzie przekonanym — mówił 
minister — że prawdziwa religijność nie nie ucier- 
pi, owszem, rozwinie się w atmosferze wolności. 
Bez wahania oświadczam, że stronnictwo, które 
stoi na wyznaniowej podstawie, prowadzi politykę 
lekkomyślną. Ufam jednak, że jest to tylko objaw 
przemijający. Ruch wyznaniowy na średniowie- 
cznych podstawach nie może trwać długo. Agita- 
cyi nie godzi się jednak przeszczepiać do Ko- 
ścioła. Nie godzi się z ambony ogłaszać zwolen- 
ników liberalnego rozwoju za ludzi niereligijnych. 
Byłoby to wprowadzaniem luda w błąd. Że nie 
jesteśmy obojętnymi dla religii, dowodzą zarzą- 
dzenia, odnośnie do religii dzieci. W interesie 
państwa leży, aby religijność była pielęgnowana. 
Stoimy na tej podstawie, na jakiej naród rozwijał 
się od czasów św. Szczepana,” 

Hr. Bela Serenyi i hr. Emeryk Szeche- 
nyi omąwiają położonie rolnicze kraju i doma- 
gają się energicznej akcyi rządu wobec przesi- 
lenia. 

Hr. Ferdynand Zichy oświadcza, że przy- 
jęcie budżetu nie uważa za kwestyę zaufania i 
głosuje za budżetem, ale nie wyraża przez to zau- 
fania do rządu. Przeciwnie mowca sądzi, że obe- 
enie panujący system musi być gruntownie zmie 
niony. Droga szowinizmu, który nigdy się nie tro- 
szczy 0 to, co jest dobre, tylko o to, co się po- 
doba, nie może prowadzić do pomyślnego roz- 
woju. (Oklaski po prawicy). Obęcny system na- 
rusza wolność obywatelską i konstytucyjną. To 
nie jest fundament, położony przez św. Szczepa- 
na, legz wypływ nowożytnych idei. Partya ludo- 
wa, która z tym systemem walczy, wolna jest od 
niebezpiecznych dla narodu zasad, jakie kryją się 
w systemie liberalnym. Mowca przypomina pismo 
Ojca św., który temu ruchowi udzielił apostol- 
skiego błogosławieństwa. Za budżetem głosuje 
mowca w interesie prawidłowego toku spraw pań- 
stwowych. (Żywe oklaski po lewicy). 

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos minister 
skarbu Lukacs, który, polemizując z wywodami 
poprzednich mowęów, oświadcza, że twierdzenie, 
jakoby rząd zajmował wyłącznie fiskalne stano- 
wisko, jest niezgodne z faktami; przeciwnie, nigdy 
nie przeznaczano tak znacznych sum ną cele eko- 
nomiczne, jak obecnie. Położenie rolnictwa jest 
trudne; nie można jednak mówić o rolniczem 
przesileniu. Niepomyślny stan rolnictwa jest wy- 
nikiem powszechnej depresyi. ; 

W głósowaniu przez powstanie z miejsc uchwa- 


rzystw amerykańskich nierychło zatrą się ślady 
po nich, a dotkliwe skutki tego najazdu jeszcze 
długo się uczuć dadzą — zawsze jednas wyraża 
wdzięczność swoję p. Mae Calľowi za męzkie 
jego wystąpienie, przez co istotną oddał przysługę 
i amerykańskim i europejskim Towarzystwom 
ubezpieczeń na życie. 


i której autentyczne brzmienie ma ogłosić Osserva- 
tore Romano, zatwierdził Papież naprzód wybór pa- 
tryarchy chaldejskiego, a następnie oświadczył, 
że węgierskie ustawy kościelne sprze- 
ciwiają się zasadom katolickim. Alo- 
kucya omawia dalej sprawę uznania biskupów 
włoskich przez państwo, przyczem Papież skon- 
statował, że opóźnienie, jakiego doznało to uzna- 
nie, teraz już nie zachodzi, a Ojciec św. ma 
aadzieję, że juź się ono nie powtórzy. W związku 
z tem zauważył Papież: Jakkolwiek Stolica apo- 
stolska otrzymała zadośćuczynienie w tej sprawie, 
to przecież położenie nasze nie może być uwa- 
żane za zmienione, położenie, które jest niegodnem 
Biskupa rzymskiego i którego lud włoski cierpieć 
nie powinien. Z uwagi, że ani świętość prawa, 
ani poczucie obowiązku nie pozwalają zgodzić 
się z tem „położeniem, będziemy z niezmienną 
wytrwałością obstawać przy żądaniu przywrócenia 
prawnej swobody apostolskiego urzędu paster- 
skiego i praw Stolicy świętej. 

Paryż 21 marca. Prezydent Rzeczypospolitej 
Faure przewodniczył na odbytem wczoraj przedpo- 
łudniowem posiedzeniu najwyższej rady wojennej. 
Posiedzenie to trwało od godz. 9 do południa. 
Prezydent ministrów Ribot był także obecnym na 
posiedzeniu. 

Otwarcie paryskiego kongresu międzynarodo- 
wego w sprawie zakładów karnych zostało nazna- 
czone na 30 czerwca. 

Minister spraw zagranicznych Hanotaux przyjął 
powracającego z Rzyma posła chińskiego, który 
teraz ma zamiar udać się do Londynu. 

Lens 21 marca. Kongres narodowy górników 
został otwarty wczoraj przed południem. Wszyst- 
kie francuskie towarzystwa górnicze są reprezen- 
towane. Na wczorajszem posiedzeniu zajmowano 
się ustanowieniem liczby głosów, przypadających 
na każdy okręg górniczy. Kongresowi przedwo- 
dniczy dep. Basly. 

Londyn 21 marca. Lord admiralicyi przyjął 
zaproszenie cesarza niemieckiego do wzięcia u- 
działu w otwarciu kanału między morzem Nie- 
mieckiem i Północnem. 

Homdym 21 marca. Niepokojące pogłoski o z RE F 
stanie zdrowia lorda Rosebery'ego są zupełnie| Nieszczęśliwy kaleka, b. litograf, 
nieuzasadnione. Podobnież nieuzasadnione są po- | **óry kończył swój zawód w Wiedniu i został pora- 
głoski o jego ustąpieniu. żony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza 

Łondyn 21 marca. Przedwczoraj i wczoraj łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 


ł A * ; J | nioma żadnych środków do życia. Zwraca się zatem 
Pa amówatł fidh ANT ER PE do litościwych i szlachetnych osób 0 łaskawe współ- 
sztowano. 6 ; czucie i ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 


Madryt 21 marca. Wiadomość, iż znaleziono sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
s , 


zatopiony okręt „Królowa rejentka,* nie została najezulsze podziękowanie, ; W 
usżędownie ani potwierdzona, ani zaprzeczona. Łaskawie na ten cel ofiarowane datki. przyjrtuję 
RB z „. . |Administracya Czasu. 

Madryt 21 marca. Rozwiązanie przesilenia |... AE ER S 
opóźnia się. Królowa rejentka będzie jeszcze Ag SE 
ferowała z kilku mężami stanu. Marszałek Mar” 
nez Campos obstaje przy tem, żeby Sagasta zre- 
organizował gabinet. 

Imparcial pisze, że Sagasta przyjmie misyę 
utworzenia gabinetu tylko pod tym warunkiem, 
iż będzie miał możność przeprowadzenia polity- 
cznego i ekonomicznego programu partyi libe- 
ralnej. 

Madryt 21 marca. Utworzenie gabinetu Ca- 
novasa jest najprawdopodobniejsze. 


niu przez d Alberta, ze swoją pot rostoty, ze 
swojemi właściwemi liniami, Ro th wydatnie. 
nie wymaga ręki skończonego artysty — Mendel- 
sohn w pieśniach, a szczególnie w pieśni (a mol), 
zagranej nad wszelki wyraz pięknie — dalej wspa: 
niały polonez Chopina, wykonany z prawdziwie 
Rubinsteinowskiem zacięciem, drobne, zręczne 
utwory Bersona, wspaniale wykonane pieśni Schu- 
berta w transkrypeyi Liszta, śliczny wale Rubin- 
steina, wykonany niezrównanie, rapsodya Liszta, 
i mnóstwo dodatków nad program — oto szereg 


"ea poszukuje księgarnia S. A. Krzyża- 
Ucznia nowskiego w Krakowie. (694 1-3) po 


Najlepsze Nasiona 
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Niauthnera 
dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 


leży, że RA się do niejednokrotnie wyrażonego Zy 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 


pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 13-) 
Cennik polski a 
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21 marca. (Z lzby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby minister sprawie- 
dliwości Schönborn odpowiadał na interpelacyę 
Szamanka w sprawie zbadania stanu zdrowia, 
aresztowanych w Pilznie młodocianych Omladini- 
stów. Minister stwierdza z zadowoleniem, że ani 
jedno przytoczone w interpelacyi zażalenie, nie 
odpowiada rzeczywistym faktom. Lekarz powia- 
towy w Pilznie wydał opinię, według której stan 
zdrowia aresztowanych nie pozostawia nie do ży- 
czenia. Minister wypowiada głębokie ubolewanie, 
że podobnie nieuzasadnione skargi wytączane są 
przed torum publiczne, oraz wyraża ufność w lo- 
jalność interpelantów, spodziewając się, że wpły- 
ną uspokajająco na koła ludności, z któremi są 
w bezpośredniem zetknięciu. 

Dep. Sząmanek stawią wniosek otwarcia 
dyskusyi nad odpowiedzią ministra, oświadczając, 
że fakta sprzeciwiają się twierdzeniom w niej za- 
wartym. 

Prezydent zwraca uwagę mowcy, że oma- 
wianie samego przedmiotu może być dopuszczone 
dopiero wówczas, gdy Izba zgodzi się na otwar- 
cie dyskusyi. (Hałas na ławach młodoczeskich. 
Dep. Brzeznowski wołą: pTO były urzędowe 
kłamstwa!“ Przewodniczący przywołuje do po- 
rządku deputowanych Brzeznowskyego i Sokola). 

Wniosek dep. Szamanka został większością gło- 
sów odrzucony. 

Dep. Brzorad zapytuje przewodniczącego ko- 
misyi dla reformy wyborczej, czy nie zechce zwo- 
łać posiedzenia, aby powziąć uchwałę, o ile taj- 
ność dalszych obrad Bubkomitetu jest jeszcze po- 
trzebna. 

Dep. Widmann, jako przewodniczący komisyi 
dla reformy wyborczej, oświadcza, że chętnie go- 
tów jest zwołać posiedzenie. 

Przystąpiono z porządku dziennego do dalszego 
ciągu obrad nad reformą podatkową. j 

Dep. Scheicher domaga się ochrony dla par- 
lamentarnej mniejszości, wskazując na postępowa- 
nie, jakiego doznaje jego stronnictwo w Sejmie 
dolno-austryackim. 

Minister skarbu Plener odpiera podniesione 
w toku dyskusyi zarzuty przeciwko Izbom han- 
dlowym i stwierdza na podstawie własnego do- 
świadczenia, że w Izbach handlowych czuwa się 
sumiennie nad interesami drobnych kupców i prze- 
mysłowców, oraz że nigdy nie przyszło do star- 
cia z reprezentantami więlkiego przemysłu. 

Odnośnie dò prawa wyborczego niższych klas 
zarobkowych, uważa minister za wskazane, ze 
względów technicznych , wybory pośrednie przez 
delegatów wyborczych. Minister zaleca wniosek 
Rogla, ażeby używano przytem tylko urzędowych 
kart głosowania. ę 


ubliczność nie dość mogła się nazachwycać. Wstyd 
mnie doprąwdy, że jako osiwiały w recenzyach, 
nie umiem się dziś na nie innego zdobyć, jak 
tylko na największe pochwały. Ale jest to rzadki 
wypoczynek i wdzięczny jestem za to koncertan 
towi — krytykę zatem zostawiam surowszym ode- 
mnie. 

Józef Hoffmann wystąpił wczoraj jako kompo- 
zytor. Nie jest to bynajmniej nowością — jego 
talent kompozytorski ma już rozgłos — i zupełnie 
zasłużony. Inwencya, wyborna faktura fortepiano- 
wa, śmigłość, a w wielu miejscach prawdziwa 
oryginalność nadają utworom jego ceclię głębszą, 
i wyróżniają je od wielu dzisiejszych utworów. 

Zatem niechajże ten genialny chłopiec roznosi 


Objąwszy z dniem i stycznia 1895 r. we 
własny zarząd ; ; 


Hotel Europejski | 


(we Lwowie — Piac Niaryacii) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 

Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (76 65-) 


Albert Szkowron i Spółka 
właściciele hotelu Europejskiego. >. 
Pokoje od 80 ci. począwszy. 4 
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Suknie, Futra i Okrycia 
przyjmuje do roboty EA 


Aniela Stabrawówna 
w Bochni 
ulica św. Marka, L. 54. 
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, 
aby raczyły zaszczycać mnie swem zaufaniem, ręczy za 
staranne i punktualne wykończenie powierzonej mnie 
roboty. 


NIZINNY 


skiego Imienia, Franciszek Bylicki. 


- Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z Akademii umiejętności. Dnia 11 -go marca od- 
było się posiedzenie Wydziału Filologicznego, na 
którem przewodniczący prof. Morawski zdał sprawę 
g pracy p. Stanisława Schneidra p. t. O traktacie 
greckim: Czy można mądrości i cioty nauczyć? 
Traktat ten, napisany w dyalekcie doryckim p. t. 
duoaś$sg (rozmówki na tle filozofii) krytyka nowsza 
przysądziła jakiemuś gofiście Z końca V lub z po- 
czątku IV stulecia przed Chr. Autor wykazał, że 
rozmówek tych było pięć. Myśli, metoda i stanowisko 
niewiadomego pisarza odpowiadają zupełnie Sokra- 
tesowym, zwłąszcza w oktatniej rozmówce, która 
stała się pierwowzorem pod względem formy i treści 
dla dyalogu Platona pod napisem: Protagoras. — 
Oparłszy się na wskazówkach, zawartych w samem 
dziele, jakoteż posługując się Tucydydesem, autor 
dowodzi, że Zliaaóżei powstały wkrótce po r. 445, 
że są zarazem najstarszy m objawem zwrotu, który 
zaznaczył się w pojęciach niektórych zachowawców 
ateńskich po pogodżeniu się Cymona Z polityką 
Peryklega i nowymi prądami cywilizacyjnymi. Między 
nimi, a t. zw. Xenofontową Politeją ateńską, zachodzi 
zgodność zasad Bocyalno - politycznych. 'Tradycyą i 
konserwatyzmem pisarza tłómaczy się szczegół, który 
pisarz o sobie zaznacza, że był nczestnikiem mi- 
steryów. Mimo że był religijnego usposobienia, prze- 
jął się on wszakże nauką wolnomyślnego sofisty Pro- 
tagorasa, któremu zawdzięcza swój monistyczny po 


części pogląd. Jako' współczesne źródło Aliodsgsig zbi- 


Kurs krakowski. 
Kraków 21 marcą. 
À płacą: żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 181 50 132 50 
Za 100 marek . . . 60 20 60 40 JRE 


starczaniu sobie państw małych, która odbiła się po- 90-frankówka . . - 9 78 9 82 d 


tępiającym wyrokiem na marynarską i mocarstwową 
politykę w jego nowo odkrytem dziele o rzeczy- 
pospolitej ateńskiej. Filozoficznie zaś ten niepośledni 
traktat przeczy, jakoby istniał już od samego po- 


BURSA TELAGRAFECZNE. 
Wiedeń 21 marca. 2 g. 30 min. po południu. 


Dakit i i i Wiedeń 21 marcą. Minister sprawiedliwości |lono znaczną większością przejść do dyskusyi ; : nen Aa 
tzątkii rozbrat: pomiędzy Bofistyką a kierunkiem Sni spojrz E E i 2a wię ayszusy Kadyks 21 marca. Rozpoczęły się roboty LE CE Ba 
bacy przez Sokrafeśa, któty stworzyły sżtubznić przeniósł adjunktów ko por ony oi ka szczegółowej. Za tem głosowała partya liberalna, | około GRE okrętu „Królowa rejenika;: mo- |  $ papier.opod.. |1Ul 45 | Anglobank..... Ire 50 
dopiero dyalogi Platońskie. "Prof. Dr D. Malinowski | stawa Krawczyńskiego z Maszyny do Dobrki, większość opozycyi i episkopat. rze wyrzuca na brzeg rozmaite prze Ay. gps rebraw „(0170 | Unionen si. : - 381 5) 
Czesława Obtułowicza z Limanowy do ŻQywca| Następnie rozpoczęła się dyskusyą szczęgółowa. 49/, złota . . . |124 35 |Benkverein .. -.. 38 — 


l: 
Morfu 21 marca. Cesarzowa austryacka przy- |* $ 20 koronows |101 05 |Akoye Linderbank. 292 16 


Akoye ban. austr.-w.| 1088 s kol. Kar. Lud. |222 26 


złożył rozprawę Dra Maryana Zdziechowskiego p. t. 


Karel Hynek Macha a byroniam cesky- (Jiĉin 1895), i zamianował adjanktami sądowymi adjunktów są-|Tylko pad dwięma pozycyami budżetu wyznań i 


była tutaj. 


KEK AREA ; i Władysława Drobnera w Źywcujoświąty wywiązały si "rozprawy. P i : 

du Akademii Umiejętności ogło- dów powiatowych WADE aty wywiązały się rozprawy. trzy pozycy! . Pewne pismo hawań- kredytowa . |405 75 „ lwowsko- 
E paekalsić prof. Jats Vobornika, | dla Krakowa, Ferdy nanda Feresa w Sokołowie Prowądzenie metryk“ oświadczył hr. Ferdynand RE = ano a Ee T statku | Londyn A „..|i28 06 "7. ezerniow, |323 60 
z uwagami tłómacza: i życiorysem autora, pióra prof. dlą Jasła, Mięczy sława Turowicza Ww Chrząno-|Żichy, że przyjęcie tej pozycyi jest nieuzasa | amerykańskiego koło Puerto-Padre. Według tele- papa DE ORG 9 Th afond połudn. . A A 
Yob E Referent podaje także wiadomóść 0 bardzo | Wie K Krakowa, Alojzego M s A w Gryaonie dnione. — Minister Spraw wewnętzrnych Dezy- gramu z Tampa, zapewniają tamże, że statek weń PRE 60 12:/,| Nordbsbn ŻOSADYŁOŚ 
pochlebnych recenzyąch pracy Dra Zdziechowskiego dia Krakówe, Kaseta Bacwn ami sądów dery Perczel podniósł, że pozycya ta odpowiada pirena“ był w pobliżu Charlotte-Harbour ostrzeli- 


4/, Renta węg. kor. | 99 1» Staatsbaan „.. |484 50 
sł »  „ złotii24 20 |Alpin....... .| 88 10 
Lony prem. węg... 152 — 4zgę8 żytomiowa „|251 £0 
Losy tureckie „.. | 1 5) |zasle... . ..« ..|131 75 


w Dębicy dla Nowego Sącza. Adjunktami sądów 
powiatowych zostali mianowani: adjunkt sądu ob- 
wodowego Jan Muchowiez w Nowym Sączu 
dla Grybowa i anskultanci Izak Markow icz dla 
Rozwadowa, Konstanty Nowaczyńs ki dlą So- 
kołowa, Maryan Mora Korytowski dla Lima- 
_|nowy, Artur Wobr dla: Myślenie, Witold Pa- 

l |włowski dla Chrzanowa, Edward Doboszy ú- 
ski dla Muszyny i Piotr Szufnąra dla Dębicy. | 


i 


Cesarz postanowieniem z dnia 12 b. m. udzielił 
sankcyi uchwalonemu przez Sejm galicyjski pro- 
jektowi ustawy o zmianie okręgów reprezentacyj 
powiatowych w Rohatynie i Żydaczowie. 


faktycznym potrzebom i jest usprawiedliwiona za- 
prowadzeniem w tym roku państwowych metryk. 
Przy pozycyi: „Uniwersytet buda-peszteński* zą- 
łożył biskup Wiktor Mikalyi protest przeciw uży- 
waniu katolickich funduszów uniwersyteckich na 
cele państwowe. — Minister Wlassicz oświad- 
czył, że ąadministracya państwowa nie zmienia 
katoliękiego charakteru tych funduszów, 

Izba uchwaliła powyższe pozyeye oraz inne ty- 
tuły bez dyskusyi w śrzeciem czytaniu. 

Neutra 21 marca. Na Lotkoczy'ego padło do- 
tychczas 713, na Zichy'ego 152 głosów, Wynik 
głosowania z 23 gmin dotychczas nieznany. i 


wany przez krążownik „Infante Isabel,“ a nastę- 
pnie zostal ubezwładniony i przypędzony do brzegu. 

Gubernator południowej Dakoty zakazał’ przy- 
wozu bydła z Texas z powodu panującego tam 
księgosuszu. 


Ud Administracyi „Czasu:' 


Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłał 
opieszały słuchacz IV roku prawa 1 złr. 5 et. (cze- 
sne za 1 godzinę na tydzień przez nieuwagę nie- 
zapłacone). 


1) przez prof. Leandra Ćzechą w czasopiśmie Naże 


w Vóstniku Geskć Akademie Cisafe Františka Josefa. 

"W końcu posiedzenia na konkurs im. Ś. p. Kaspra 
Bieleckiego na r. 1895, ogłoszono temat: Wzory i 
źródła Fraszek J. Kochanowskiego. 


Usposobienie giełdy: słabsze. 

Borllim 2. marca. - r 
Banknoty austz.. .|166 25 | 44%, Listy polskie | 69 4) 
Krótki Wiedeń ..|166 -- | Renta włoska ...| 89 40 
Banknoty ros.. . .|219 25 | Akce. austr. kred. . |248 12 
Krótka Warszawa. |219 — | Ultimo Ruble .. . |219 25 


Dział ekonomiczny. 


Qdwrót amerykańskich fowarzystw ubezpieczeń 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


na życie z Europy. Pod tym napisem podaje fa- 


Za spokój duszy š. p. 


STANISŁAWY .z KOSZARSKICH l 2 


2 e e 
Lipkowskiej 
odbędzie się 
jako w drugą rocznicę śmierci 


wyszły świeżo: 


w kościele N. P. Maryi 


dóbr Zassów. 


(676) 


— 


| Ludwiki z Riegerów 
| 1 voto Steinkellerowej 
2 voto Wiłaszewskiej 
odbędą się 
NM sze święte 
jako w rocznicę jej śmierci 
w sobotę dnia 23go marca b. r. 


: czyżnie i czesaniu, oraz mó- 
wiąca po niemiecku, poszukuje posady za pannę 


ul. Warszawska Nr. 3, Nr. drzwi 89. 
(679-1-3) 


przy ul. Starowiślnej pod Nr. 1f rzą 
na drugiem piętrze. (680-1-3) (631-1-5) 


= wych puszkach pocztą opła- 


obszar dworski Ligenzówka. o 4 oknach frontu, 


skiej pod Nr. 8, I. piętro. (681-1-3) 


b. m. w drodze dobrowolnej lieytacyi 


Barszcz. Bulion. Pate de fois gras de Strassburg. 
Omlet aux rognons. Polędwica, masło serdelowe. 
Mięso zimne, sos tartare. Grenadins, sos poivrade. 


Pularda w papilotąch. Sér. Kawa. f i 
 Holacya za 1 zła. Majonez z pulardy. Omlet] 7,2% własnego chowu, dostarcza od 


Roastbeef i szynka na zimno, sos provençale. 


hollandais. Makaron z szynką. Kwiczoły. Sér. 


Kawa. 


buraków pastewnych we 
wszystkich gatunkach, marchwi 
pastewnej olbrzymiej, oraz 
nasiona ogrodowe i warzy- 
wne, wszystkie świeże, z gwarancją 
kiełkowania — już otrzymał i poleca 


handel Edwarda Fuchsa 


w KRAKOWIE, (691 1-4) 
zaś świeża kukurudza amerykańska 


(553 


NAKŁADEM i Bardzo mało używany, zupełnie odnowiony jest zaraz 
g Ksi i Katolickiej | Rower Młoda Francuzka $x ¢ umieszos 
(682) Sięgarni atolic e] AGENCE INTERNATIONALE 
i x mdękiem tomikon antore wani Gea uen | Mme St. de SIKORSKA, Craon, 
Dr Wlad. Milkowskieg 0 — poo Gee z E EN przyborami 150 złr. — Wiado- Hotel de Saxe. (659.2 
w Krakowie (547-3-) mość w składzie rowerów P. $. J. Wójci- 


| ( (WIĘ [| walnym 300 złr. w. a., tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów po 150 
a|jzłr. w. a. i prawem do emerytury. 
Cena egzempl. Ct., 100 egzempl. 


BE à i złr. 50 cnt., — z przesyłką 
Nabożeństwo żałobne 1 złr. 65 cnt. 


w piątek dnia 22go marca b. r. M al 
$ o godz. 10 zrana. n er seny 
Eee | Dajplenniejsze kartofle, 22%, skrobi, wys- 
mienite do jedzenia i na gorzelnie, sprze- 
daje po 2 zła. 20 ct. za 100 kilo Zarząd 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


AOR R maszym do szycia kaucyę służbową w wysokości rocznej ułacy, t. j. w kwocie 1500 złr. w. a. 
ZĘ E (wyłącznie syst. 


 Józ, IWanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-142 ; 


| Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
(GG o 10% taniej. 


o godz. 10 zrana MSF" DRZEWKA OWOCOWE "©: 


wysoko-pienae z koron.: jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie. orzechy wło- 
ZABM RZWKOAZARANAE | skie i tureckie, derenie, morwy 1 szt. 50 e.; 
i rajskie jabłka, węgierki b. piękne, agrest 
: s o mowy b. wielki, róże cukrowe, róże sy- 
2 Osoba młoda, uzdolniona w krawiec- birskkie do smażenia 1 szt. 60 c.; agrest, po- 
rzeczki wadi 1 szt. 75 e.; krzewiaste 

agrest, porzćczki białe, czerwone i czarne, 
służącą. — Adres: M. M. w Krakowie, maliny żółte 1 szt. 20 e ; maliny czerwone 
12 szt. 1 złr.; truskawki 100 szt. 3 złr.; po- 
ziomki 1v0 szt. 2 złr.; krzewy ozdobne 
= cupresusy b. piękne (szpilkowe) 1 szt. 1 złr. i wy- 
DO SPRZEDANIA żej; głegi z pełnym kwiatem, d by 1 szt. 95 c; 
lipy, jawory 1 szt. 60 e; róże wys.-pienne, 

brzoskwinie, morele, krzewy na żywo- 

nowe salonowe portyery ploty itp., wysyła za zaliczką Æ. Uklański, za- 
ogrodów w OLSZY, poczta-stacya Kraków. 


a" | Masło | świeże przesyła w 5-kilo- Eo zorze E 
ada ea SEDIE KAMIENICA 2-piętroWa 
z w Rynku głównym położona, 

: © » > Je 3 
T Do wynajęcia |$ wad i ppreia 


od igo kwietnia 5 pokoi sonn pz ARCE T 
2 O a 1 = UL. I ZKu $ $ M 
z kuchnią przy ulicy Garncar ( 


We Wróblowicach, |Leśnictwo Zassówlj i; 

-~ stacya Gromnik, będzie dnia 28 POD CZARRN i 

; (op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna), [3 
sprzedanych i4 sztuk jałow= rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją miżej | 
nika półkrwi Simmenthal. Obora| podane nasiona. Cena za 1 funt-560 i 


zi NE „AB 
Aleksandra)" o ZZS 10, róa dika U. k. ausiryacicie 


Piatek. Sniadanie za 1 zła. wrotną pocztą. (522-17-10) 


Gigot à la Conti. Główka cielęca frite. Wątróbka 60 | aC 
cielęca, sos tomate. Sandacz po provencalsku. Star y ; ; 


naj 
à la jardiniére, Pasztet ze zwierzyny, sos tartare. Kretan JE MU 2 n 
A > t. Benedykt Hertl, właściciel 
Kotlety cielęce à la financière. Sadacz po polsku. 80. cen H 
kalarda w potrawie z ryżem. Kalafiory à la i dóbr, zamek Golitech przy Gonebitz w Styryi. 


SS- Generalna ajencya 
dla zachodniej Galicyi 


wybitnego Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie jest do oddania pod korzy- 
stnemi warunkami w ływowej oso- 
bistości, mogącej złożyc kaucyę. 
Łaskawe oferty pod 101 przyjmuje 
ekspedycya ogłoszeń J. D. Fischer 
w Budapeszcie, Anibarng utcza 9. 


CZAS z Piątku 22 Marca 1895. 


kiewicza w Krakowie, ul. Szewska Nr. 19. 


(668-3-6) Poszukuje się dzierżawy 


bDyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
ogłasza konkurs celem obsadzenia posady naczelnego buchhal- 
tera przy tejże Kasie z płacą roczną 1500 złr. w. a., dodatkiem akty- 


Odszczególniony wielkim medalem sreb 100 morgów w dobrej globie. Szer, 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r, [gólniej pod miastem byłaby pożą ij 


Zarząd dóbr Adama hr. Marassć | dpowiedź pod adresem: A, S. posi 


a 4” 
w Jurkowie (p. Czchów), restante Radomyśl pod Czarną, (662-1 
sprzedaje, dopóki zapni fany e pacpki 
morwowe roczne po 10 ct., etnie po 20 ct., 3 ay 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki Ważne dla P P. Obywateli 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- RE ZA Š l 
nego „Helcia“ najwcześniejsze „Renata“ średnio- swieże nasienie marchwi | 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności pastewnej białej i 
w EA REY późniejsze „Białe Sudor 100 klgr. 40 złr. — 1 klgr. 42 ent, 
wne iebieskie rz i czerwone „Ło- A ; : A 
kietek“ (nie podlegające SEE nadzwyczaj mą- do naby SAW „Składzie komisowy. M p 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago- średnictwa kraj. dla handlu i przem 
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza się.  (180-19-24)|w Krakowie, ul. Łobzowska 6. (576-4 


Cheacy się o posadę tę ubiegać, mają w 30 dniach od dnia 
ogłoszenia konkursu wnieść do Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa podanie, w którem na'eży przedłożyć: 

1) metrykę urodzenia — uwzględnieni będą tylko kandydaci w wieku niżej 
40 lat; 

2) świadectwa odbytych nauk -— pożądanem byłoby wykazanie odbycia 
studyów akademii handlowej ; 

8) świadectwo złożonego egzaminu rządowego z buchalteryi, rachunkowości 
i kasowości; 

(568-3-5)]4) świadectwo odbytej praktyki zawodowej; 

5) świadectwo moralności. 


Kandydat przyjęty, obowiązanym będzie przy objęciu posady złożyć 


SU 


3 


Haufe beim Schmied u. nicht beim S$chmiedel! powiada stare przysłowie, 
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrz 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 
i opłatnie, dz A sb Er RADA na koszt. q 
i eruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa. materye wedle|| 
Mater ye na ubr ania. przepisu na mundury dla e. k. urzędników także dla wsteranówi | 
straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na_powozy, pakłaki | 
także nieprzemakalne, na ubrania myśliw., materye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p| 
| Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniąny| 
towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawca, poleca | 
Jan Stikarofsky w Bernie moraw. (Manchester Austryj) | 
Największy skład fabr. sukna wartości %, mil. złr. Rozsyłka tylko za zaliczką. 
Ostrzeżenie przed agentami i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwą towary || 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-13 24 || 


mich 


Singera) 


Tarnów, dnia 18 marca 1895 r. (666-1-2) 


Aug- Denizot 


w Poznaniu 3, św. Łazarz, 


poleca : 

Drzewa i Krzewy owocowe, wysokopienne, pirami- 
dalne, szpalerowe i t. d.; 

Bbrzewa i Krzewy ozdobne; 

Drzewa alejowe:; 

Niskie i wys. kopienne Róże w najnowszych i najpiękniejszych 
odmianach; . 

Konifery, Szparagi, Truskawki; 

Drzewa płaczące i KKonifery do obsadzania grobów ; 

Wysadki na żywopłoty i t. d. i t. d. (645-1 3) 


Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko. 


Dla unikniemia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


P” ala szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITAGYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu 81, ulloa Sekwany. 


W RRAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego (J. Śleczkowskiego), W. Redyka, K. Wiszniew. 
skiego — we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruckera — w BOCHNI F 
w składzie aptecznym p. Michnika. (6-12-20; A 


| 


r C. k. uprzyw. A 


PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA | 


bez sprężyny na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia. 
Tę całkiem mową Konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
© dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
& najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i Moc 
Ę co daje najpew, skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. 


Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała, mie- 
rzoną w kieruuku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której 
stronie jest przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach. 
3. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja 
gęsiego lub jak pięść i t. d. 

Jednostronne . , . . sztuka 5 złr. 50 ct. 


Obustronne . . . . . sg 10-„0ZEE 


Nllustrowany opis użycia na żącanie darmo. 


win 


patentowanego mydła Z murzynem | 


pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj. trzy |Ę 
razy. Nikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka» || s 

mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia, ||| | 0. NEUPERT N ACHFOLCG,, FABRYKA BAND AZÓW 

j Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. |; Św Wie dniu, E. Graben Nr. 29 (w podworcu ) Ą 
Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec- || a Roza ła punkfialnieza zacz (526.2-15 "A 
| twem c. k. sądow. rzeczoznawcy p. Dre Adolfa FJollesa. $|? Ry 2 D) 

Do nabycia we wszystkich większych 
$ hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
Jw EL Wiener Consumverein i HI. Wiener Haus- 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 


ET u” t, mody GRN NE List otwarty w odpowiedzi na kilka uwag 
uznana jako zarodowa. arząd. | Jodia 65%, — 45 cnt., modrzew 50%, — 75 ent, | Główny skład w Wiedniu, I. Renngasse 6. w żywotnej sprawie narod owej, skreślonych przeż ' 
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Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
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i w handln Porębskiego i Zimlera. : 
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